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Przyjaciel Polski.
Lwów d. 16. oeerwoa.

(P )  W ohwili, gdy oaly świat ka­
tolicki osoi solennie setną rocznioę u- 
rodain Piusa IX. i nam, Polakom, na­
leży wziąć udział w tym obchodzie, 
poświę onym pam iact flłliflbataggo po­
przednika LeonmMHHHffiwiązku tego 
dopełniamy tenw w notn ie j, iż prócz 
azozerego przywiązania oeohująoego od 
wieków naród nasz wobec Stolioy A po­
stolskiej, spłaoamy w ten sposób tylko 
oeąstkę długu wdzięczności, jaką w in ­
niśmy Piusowi X .  Przyjacielem Polski 
był on w dobie Btraszliwego dla ojozy- 
zny naszej pogromu i w  obronie pc- 
g ' rrłoonyoh praw naszyoh, najświęt 
azyoh, nie zawahał się zaprotestować 
w sposób najuroczystszy wobec całej 
Europy, wobeo oałego świata.

Przyszły historyk Watykanu, 1 ozą 
oy się z pozytywnymi rezultatami, nie 
nazwie może polityki Piusa IX. for­
tunną. Bo też w istooie była to poli­
tyka seroa, głos bezwzględnej, nie­
ziemskiej sprawiedliwości, nie lioząoy 
się z małostkowymi względami dyplo 
matyoznych planów i kombinaoyj. I nie 
przystało się raohowaó z tymi czynni­
kami Najwyższej Głowie Kościoła w 
ohwili, gdy brutalna przemoo caratu 
krwią i pożogą splugawiła nasze świą­
tynie, traoiła na nzubienioznym palu 
naszyoh kapłanów za to, iż wierni wie­
kowej tradyoyi polskiego kośoioła sta­
nęli po strome narodu, podejmnjąoego 
bój straszny, beznadziejny.

Nie z gromem potępienia wszakże, 
leoz ze słowem gorąoej miłości ohrze- 
śoijaóskiej zwraca się Ojoieo św. w 
dniu 22 kwietria 1863 r. do oara Ale­
ksandra II.

W  łiśoie wtasnoreoznym przypomi­
na władoy Rosyi dawne zobowiązania, 
poręoaając. wolność ryznania katoli­
kom w zabranyoh aiemiaoh polskioh. 
Zaznacza wyraźnie, że Stolioa Apostol­
ska w stosnnkaoh z rządem oarskim 
tak daleoe posuwała swą wyrozumia­
łość, że nieraz oierpliwośó jej podawała 
ją  w podejrzenie, jakoby na szwank 
narażała dawne i stateczne przywiąza­
nie Polaków do Głowy Kościoła. W yli- 
i “  następnie wszystkie zabiegi W aty­
kanu ozynione od r. 1847 oelem obro­
ny praw Kośoioła katoliokiego w Rosyi 
i przemawia do oara w te słowa: „N aj­
jaśniejszy Panie , daleoy jesteśmy od 
pochwalenia duchowieństwa, iż bierze 
udział w zaburzeniach . polityoznych i 
ohwyta za broń kn obaleniu władzy 
rządu. Przeoiwnie, opłakujemy i potę­
piamy takowe pdfctąpp^anie, leoz zara- 
aem ohoemy W. C. Mośsi. wski :aó po­
wód, z którego wynika, li sohaj apo­
stolska ua9za w dza odzyska wpływ 
swój zbawienny nad katoliokimi pod­
danymi W . C. M ośoi; niech powrócą 

• biskupi do wolnego sprawowania wła- 
day swojej według przepisów kanonów 
iw iętyoh; nieoh duohowieńntwo otrzy­
ma należny sobie udział w wyohowa- 
niu ludu; nieoh zakonnioy zależnymi 
się staną od swyoh przełożonyoh jene­
rałów ; nieoh wiernym wolno będzie 
vyznawaó wiarę — a wtedy przekona 
się W. O. Mośó. że głównym powodem 
oiągłyoh rozruohów politycznych w Pol- 
sci _ nt aoisk religii, gwałty sumieniu 
zadawane, upadek duohowieństwa, po­
niżenie pastorzy duohownyoh, rozsze­

rzenie zasad i nauk przeciwreligij- 
nych...“

1 iduiosła ta odezwa nie wywarła 
Dożądanego skutku nad Newą, gdzie 
rzijd możnowładczy siłą mocą dążył do 
obalenia tej resztki konstytucyjnych 
urządzeń, jakiemi cieszyło się jeszoz 
Królestwo Polskie. — Nie omieszkał 
wszakże Rząd Narodowy podziękować 
Piusowi IX . za jego wystąpienie w na­
szej sprawie. Uozynił to w adresie, no­
szącym datę 26. ozerwoa 1863 roku, w 
którym to dokumenoie znajdował się 
ustęp następujący:

„Ojcowie nasi przez długie lata wła 
snemi piersiami zasłaniali Europę od 
azyatyokiej dziczy a namiestnicy Chry­
stusowi, poprzednicy Twoi najświętszy 
Ojoze, błogosławieństwem swojem uma­
cniali ioh w męstwie, w wytrwałości 
i w wierze. My dzisiaj potomkowie 
tych ohrześoijanskioh ryoerzy idąoy 
również na ten śmiertelny bój z tąż 
samą w gruncie dziozą, obłudnie tylko 
w formy oywilizaoyi ubraną, w obro­
nie tyohże samyoh świętości naszych, 
wiary i swobody, mający walczyć i 
zginąć, kornie zginamy przed Tobą ko­
lana wołająo: Ojoze Najświętszy, bło­
gosław Narodowi Polskiemu".

Jakoż nie odmówił nieszczęsnym 
straceńcom Pius IX . swego błogosła­
wieństwa i w wrześniu t. r. publiozne 
nakazał modły - i sprawę naszą w Rzy­
mie. „Naród polski — głosiła odnośna 
odezwa kardynała Patriziego — który 
był zawsze katolickim narodem i przed­
murzem przeciw zaborom błędów, zaiste 
zasługuje na to, aby się zań modlono, 
iżby doznał oswobodzenia od tylu nie­
doli go trapiąoych, iżby zawsze wierny 
swemu charakterowi, wytrwał nieza­
chwianie przy posłaniu, które odebrał 
od Boga, iżby nietylko strzegł, ale nad­
to bez szwauku i bez skazy utrzymał 
za jednogłośną zgodą wszystkich tych, 
którzy do tego narodu należą, chorą­
giew wiary katoliokiej i religię swyoh 
przodków".

B óg nie pobłogosławił, nie dał nam 
zwycięstwa, suaó nie dopełniła się miars 
przeznaczonej nam pokuty. Krwią spły­
nęła Polska i Litwa, a jękom mordc- 
wanyoh ofiar, pożodze płonąoyeh świą­
tyń i domostw wtórzyły szyderstwa 
butnego Teutona i zimna obojętność 
z&choanioh mooarstw. I znów z nad 
brzegów Tybru ozwał się głos potężny 
Namiestnika Bożego na ziemi, który 
w dniu dwudziestego ozwartego kwie­
tnia 1864 r. w Collegium Urbanum pro 
pagandy te pamiętne wyrzekł słow a: 
„Krew słabyoh i niewinnych woła przed 
tronem przedwiecznego o pomstę na 
tyoh, którzy ją rozlewają.... Sumienie 
mię nagli, abym podniósł głos przeciw 
potężnemu mooarzowi, którego kraje 
rozoiągaJ i się do bieguna. Sluobijoie: 
oto ten monrroha potężny, który śmie 
się także katolikiem nazywać, ohooiaż 
stoi po za Kościołem naszym świętym, 
niepomny jest na sądy Biże ozekające 
go za zbrodnie!..." I  w dalszym oi ągu 
tego energioznego przemówienia na­
piętnował papież barbarzyńskie ozyny 
caratu, pastwiącego się nad Polską, zaś 
mowę swą zakończył słow y: Módlmy 
się wszyscy za Polskę I...

Wiązkę tych wspomnień z dni o- 
wyoh strasznych, składamy dziś na gła­
zie grobowym pod którym spoczywają 
zwłoki szlaohetnego Polski przyjaciele.

ta i Ula szlacbtr liońM
Lw ów  d. 16. ozerwoa.

D. 9 bm. odbyło się w Berlinie do- 
roozne zebranie stowarzyszenia szlach­
ty niemieckiej, na którem książę GiLn- 
t h e r  szlezwicko-holsztyński, brat ce­
sarzowej niemieckiej, jako honorowy 
prezydent stowarzyszenia wygło: 1 mo­
wę, która wywołała nawet po za gra­
nicami Niemieo powszechną senzaoyę. 
Berlińska Post podaje ją  obeonie w oa- 
łośo Rdzeń tej mowy opiewa:

„Jeżeli dzisiaj na poozątku zjazdu 
izlacheokiego głos zabieram, to prze- 

dewszystkiem, aby się przed panami 
wynurzyć oo do wielu spraw, które mi 
na sercu leżą. W róciwszy ze Wsohodu, 
skąd proceder fermentaoyi w naszej 
kochanej ojczyźnie śledziłem, byłem 
pewny, że ruoh ten w oałąj się pełni 
odbije pod każdym względem między 
naszą szlachtą. Otóż byłem poniekąd 
rozczarowanyr kiedym przeozytał po­
rządek dzienny zjazdu tegorooznego; 
komu bowiem oele stowarzyszenia nie 
są wiadome, mógłby łatwo sądzić, że 
tu tylko o jakieś towarzystwo dobro- 
ozynne chodzi. O wielkiem przesileniu, 
na którem oierpi posiadłośó ziemska, 
więo też szlaohta, której podstawą jest 
przecie posiadanie ziemi, nie znajduję w 
nim ani śladu. W ielk’ e kwestye zmia­
na prawa spadkowego, wpływu Izb 
rolniozyoh, już wówozas, podozas mojej 
podróży poruszały umysłami i spodzie­
wałem się, że z waszego koła usłyszę 
zdania, jakie w tej mierze w różnych 
stronach Niemiec krążą. Nie winię o to 
zaniedbanie wydziału, bo pobudka kn 
temu powinna wychodzić od oddziałów 
powiatowych i krajowych.

„Moi panowie, jęk  boleści rolniobwa, 
które niejako nas wszystkich karmi, 
rozlega się we wszystkioh seroach na­
szych. Wszystkie punkty naszego pro- 
grama wymagają pracy naj rozleglej-, 
szej. W  naszym^tatnoie stoi utrzyma 
nie odziedziczonej * posiadł" - s i e l ­
skiej, a oto zanosi się na to, Że może 
trzecia część odziedziczonej własnośoi 
w inne przejdzie ręoe. A  jeżeli ta trze­
cia ozęść utrzymać się nie da i runie, 
to ileż setek tyoh, oo bez własnej wi- 
ny popadli w nieszozęśo e, będzie się 
musiało ndawać do miłosierdzia nasze­
go stowarzyszenia!

„Zwracam się teraz do etycznej 
strony naszego stowarzyszenia. Jako 
stojąoe na ohrześoijanizmie, powinno 
ono zapatrywania nasze w najdalsze 
roznosić koła.

„Z  wieln stron wołają, że należy 
w r ó c i ć  d o  w i ę k s z e j  p r o s t o t y ,  
ograniozyć zbytek, i to słusznie. Są­
dzę, i i  należy główny nacisk kłaśó na 
to, aby nie udawano zamożności tam, 
gdzie nie ma, na popisywanie się, tak 
wielce u nas grasujące, że się jest 
ozemś więoej, niż się jest w istocie. 
Nie występujmy przeoiw luksusowi je ­
dnostronnie, inaczej zrujnujemy wiele 
ludzi, którzy z tego luksusu żyją — 
ale pracujmy raczej przeoiw luksusowi 
tyoh, którzy choą rywalizować ze swo­
im sąsiadem zamożniejszym, mniema­
jąc, że inaozej na równi z nimi szano­
wani nie będą. Nie luksusem, ale oha- 
rakterem zdobywa się u ludzi szacunek. 
Szlachta marchijska (Brandenburgii), 
stała się rodem dzielnym, jędrnym, po­
mimo lichej swojej gleby; z drueiej zaś

strony nie luksus w ogóle jest powo­
dem ruiny, tylko ten lnksns, który w 
żadnej n i stoi proporoyi do docho­
dów.

Przechodzimy do społecznej stro­
ny stowarzyszenia. Przez trzy lata 
stawki! m w tym względz i ścisłe 
wnioslti, Sądziłem ’i  -balach* powin­
na zawiązać najpierw bliższe stosunki 
ze sprawami robolniozemi aby spró­
bował silniejszego skonsolidowania 
stosunków na wsi. W skutek ustawo­
dawstwa naszego od lat czterdziestu 
coraiu bardziej rozluzowy wała się wspól­
ność interesów, a coraz bardziej zao- 
gn do się to, co dziuli. Starałem się 
zwrócić . waszą uwagę na stosunki 
tkaozów na Szląskn ; odpowiedziano 
mi, że traktakt handlowy z Austryą 
usunął nędzę, i proszono mię, uby w 
tej sprawie zaniechać propagandy w 
prasie. Wszelako lla usiłowań prywa­
tnych, jak  mi mówiono, nastręcza sie 
jeszoze mnóstwo praoy, i ta jak naj­
wdzięczniejsze owoce przynosi.

Pozwoliłem sobie dalej zwrócić u- 
wagę na obieżysasów (robotników 
wiejskich, którzy z wschodnioh pro- 
wincyj Prus biegają na robotę do Sa­
ksonii właściwej i praskiej), i poru­
szyłem myśl, aby panowie sami ten 
ruch wzięli w swoje ręce, i za pomo­
cą oentralnego komitetu szlachty w 
Berlinie, ludzi tych zwracali do wła­
ścicieli dóbr w prowinoyaoh zaoho- 
dmoh, którzy robotników potrzebują, 
i za dobre ich utrzymanie ręozą. Spo­
dziewałem się, że tak ruch ten będzie 
wydarty z rąk ajentów, którzy wielu 
ludzi wyzyskują, a oraz właścioiele 
dóbr zanfanie robotników pozyskają.

Ale panowie ze Szląsba odpowie­
dzieć m i: ,Robotnioy odchodzą, my 
utrzymać icti nie m ożem y; gdybyśmy 
mieli więoej pieniędzy, moglibyśmy 
ich lepiej płaoió, a tak podnieślibyśmy 

enę robocizny." Otóż LOwie ci wie­
dzą, gdzie ich boli ale argument ten 
nie wydaje mi się ber ale. Z drugiej 
strony nowiadano mi, Ae myśl to nie­
wykonalna b o  nieufności robotnika do 
prai ut w.oy ‘ ńnkónaó niepodobna. Ale 

soby, nieinceroś^wane bezpośrednio, 
m ogłyby przecie myśl tę wykonać. 
Zresztą, gdyśoie propozyoye moje od­
rzucili, spodziewałem się, żeście przy­
najmniej z jakim wnioskiem z wasze­
go łona wystąpili, a podobno okazuje 
się, że w naszem stowarzyszeniu nie­
stety nie zajmują się temi sprawami 
tyle, jak się spodziewałem.

Pozwólcie panowie, że przedstawię 
wam moje położenie. Posiadam glebę 
najlichszą, jaka w ogóle jest w Niem- 
ozeoh, a co to w ozasach dzisiejszych 
znaczy, każdy z panów zrozumie do­
skonale.

Próbowałem niejeden kawałek w y­
puścić chłopom w dzienznwę; ofiaro­
wano mi po półtory marki ^80 oentów) 
od mcrga. otóż wątpiłem, czy sumie­
nie pozwala braó tyle. Moi oficyaliści 
powiedzieli mi, że chłop wyssie wszel­
ki nawóz z ziemi, i po 6 lafchch nie 
zechoe na nowo wziąó w dzierżawę. 
Mimo to nie brak mi rob >tniks, pon:- 
waż dziad mój i ojoieo przy pomooy 
zdolnych utworzyli prz mysi kwitną- 
oy, który nie na płodaoh ziemi, ale na 
angielskiem żelazie polega, a dawniej by­
ło kilka mil do kolei żelaznej. Najlepsze 
siły znajdują tam zatrudnienie, reszta 
ludzi ohętnie praouje w polu i lesie. 
Tak więc ani ruchu robotniczego ani 
przesileń agraryjnych obawiać się nie

p otrzeb u ję ; ludzie zostąją na wsi, i 
mam odbyt na mleko i masło między 
liczną teraz ludnością.

Juścić oo zdoła posiadłośó wielka, 
temu nie podoła mniejsza; ale za po­
mocą asocyacyi wiele jeszcze dokazać 
możni, ale juśoió gdyby między zamo­
żnym.' tyl< jeszoze było-ducha koleżeń­
skiego, iżby słabszemu dopomagali, i 
nie patrzyli obojętnie, ruszając ramio­
nami na jeg o  ruinę, gdyby stawali na 
miejsce kapitalistów żydowskich, u któ­
rych kolega się zadłuża.

Bvłoby też rzeczą arcypilną, aby 
synowie szlachty, synowie młodsi, a 
nawet przyszli spadkobiercy nabywali 
wiadomości knpieokie i techniczne i 
mogli samoistnie kierować przedsię­
biorstwem przemysłowem. Myślę natu­
ralnie przedewszystkiem o taki ;h przed­
siębiorstwach, które z majątkiem ziem­
skim są złączone albo z nim ściśle 
związane.

Stowarzyszenie szlachty powinnoby 
zwalczać ten, niestety zbyt zakorze­
niony przesąd, iż się takich, pocho­
dzących ze szlachty kierowników przeć 
siębiorstw przemysłowych, jako odpa­
dłych od szlachty nważa, i stosunków 
towarzyskich z nimi unika.

Broń nas Boże od wyohowania, któ­
rego celem zdrożne spekulacje, ale w 
tym względzie każdy prawy człowiek 
pozna granioę: a jeżeliby  kto powie­
dział że pokusa est zbyt wielka, to 
szlachcie naszej bardzo brzydkie wy­
stawiłby świadectwo.

Stowarzyszenie nasze posiada kurs 
dla cheąoyoh emigrować do kolonij. 
Dajmy temu kursowi szerszą podstawę!

Juśoió ustawodawstwo agraryjno- 
polityozne byłoby pod każdym wzglę­
dem pożądane, ale najważniejszą jest 
praoa prywatna, rnch z wnętrza posia­
dłości ziemskiej.

(Dalej uderza książę na organ szlach­
ty, Kreuzztg., że w tokn obrad nad 
traatatam handlowym z Rosyą, osobę 
cesarza niegrzecznie wmieszał).

W  kcńon nieohaj mi wolno będzie 
postawió wniosek, aby berliński oddział 
k w ia to w y  zbierał* się oo cztery tygo­
dnie dla rozbierania tematów, oboho- 
dzących stowarzyszenie szlachty, i aby 
tam wolno było głos zabierać także 
tym, którzy do tego oddziału nie na­
leżą, a wreszcie, aby organ szlaohty 
szczegółowo zajmywał się temi nara­
dami ; tym sposobem czułoby się w 
nich tętno serca naszego stowarzyszę-

Kroniczka wiedeńska.
W iedeń d. 14. czerwca.

(Poseł Noske. — Zgromadzenie wyborców w Ś.ód. 
mieściu. — Jaj ki hofr. ta t)xnera. — Klęska gra­

dowa. — Cech szklarski.)

Najnowszy reprezentant wiedeń­
skiego śródmieścia w Radzie państwa 
p. Noske, widocznie bardzo dba o to, 
żeby go nie spotkał zarzut, często in- 
nyin reprezentantom liberalnego stron­
nictwa czyniony, że za mało styka się 
z wyborcami, skutkiem czego me mają 
posłowie sposobności poznanu ich po­
trzeb i życzeń.

Zaledwie kilka miesięcy upłynęło 
od ohwili wyboru p. Noskego a one- 
gdaj zwołał już oz warte zgromadzenie

wyborców, celem zdania spruwy z& 
sw< óh czynności...

Zdaje się, że p. Noske, co do czyn ­
ności poselskich nie ma wygórowanych 
pojęó, sądząc, <ż ograniczają się one li 
tylko na zwoływaniu zgromadzeń wy­
borczych. Swoją drogą, stronnictwo 
liberalne — tj specyaime lewica libe­
ralna naszego parlamentu, powmm. po­
wziąć uchwa.ę kinbową, zabraniającą 
p. Noskemu dalszego zwoływania po- 

obnych zgromadzeń.
Na onegdaj«zem zgromadzeniu — 

tak samo jak na poprzednich — posy­
pały się gorzkie żale na stronniotwo 
liberalne, na ioh reprezentantów w ga­
binecie i na cały rząd koalicyjny. Po 
dobna szozerośó ze strony wyborców, 
znpełnie się nie nadaje do wzmoonie- 
nia pczycyi i tak już dość zdyskre­
dytowanego stronnictwa liberalnego

Tym razem zarzuty wyboroów mia­
ły  ściśle ograniczony teren — tyozyły 
się bowiem wyłącznie krzywd wyrzą­
dzonych żydom, ich upośl sdzania w ży­
ciu publicznym, brutalności antysemi­
tów itp. Obecni na zgromadzeniu ma- 
tadorowie stronnictwa liberalnego, któ­
rych niebras zresztą nu żadnem zgro­
madzeniu — w n i c z e m  twierdzeniu 
wyborców się nie sprzeciwiali. Owsz im, 
niektórzy okazali się radyki liejsi jak  
ci, o których skórę ohodzi. Naturalnie 
— dla mandatu wiele poświęcić można.

Hofrat E x  n e r, który przed wybor­
cami zawsze staje w roli des gemuthli- 
chen Wieners i wy k r ę . się zwykł 
mniej lub więcej ndałym żartem — i 
tym razem, przyznawszy poprzednio 
każdemu z mówców „ n a j  z tf p e ł n i  ej  
s ł u s z n o ś ć "  — jął zgrom ai?^nym  o- 
pisywać, jakich to endów liberalnyóh, 
dokazała i dok~że lewica niemieoka: 

Erst beim Hausierergesetz, da wird 
nan wieder die liberale Parłei bei der 

Arbeit sehena — powiedział jowialny 
hofrat i na tę obietnicę „wziął* oałe 
zgromadzenie.

Kto zna lewicę, ten naturalnie wie 
z góry, że będs. e gładko głosowała w 
danym razie za każdą ustawą. Dlacze­
go jednak podobna ustawa, jak rzeczo­
na o domckrąloaek, zyskała potwier­
dzenie mężów zaufania liberalnej iewi 
oy w obecnym gabineoie, tego p. 
E x  n e r wyborcom nie wytłumaczył.

Ostatecznie zgromadzenie wspomnia­
ne uchwaliło rezoluoyę ganiącą rząu 
obecny a wyrażającą wotum zaufania 
stronnictwu liberalnemu.

Teraz dopiero w tydzień po burzy 
gradowej powoli okazuje się możliwość 
stwierdzenia, jak olbrzymioh rozmia­
rów są szkody przez nią wyrządzone. 
Burmistrz miasta dr. Grubi zainioyował 
ako?ę ratunkową, a oodziennie więoej 
klęską dotkniętych zgłasza się, pragnąo 
z niej korzystać. Onegdaj zgłosiła się 
do burmistrza deputacya właśoicie’ 
winnic w Ottaknng, przedstawiając Ann 
iście okropny obraz zniszczenia, spowo­
dowany gradobioiem. Z  podobną prośbą 
przyszli i właściciele ogrodów warzy­
wnych któryi bnrza gradowa ogromne 
wyrządziła szkody.

J dynii korzyść z tej klęski odnie­
śli szklarze wiedensey. Korzystali je ­
dnak tak, że pośród publicznośoi pod­
niósł się jeden złąozony okrzyk oburze­
nia z powoda bezwstydnych żądań 
majstrów szklarskich. Z  tego powodu 
przewodniczący cechu szklarskiego wi­
dział się zmuszonym do ogłoszeniu 
oświadczenia, w którem przyczynę nie­
zwykłego podwyższenia cen składa na

Za mktwiny.
j P r t «

Anatola Krzyżanowskiego.

[Ciąg dziwy.]

Zresztą, rozumowanie pani Zelśkiej 
nie sięgało dalej, nad chorobliwą na­
miętność , nad gwałtowne uczucie dla 
Moreckiego i chęć ocalenia pozorów, bez 
których, czuła to instynktowo, ie  i on 
by się od niej edwrócił. Proponować 
mu może ucieczkę,, we dwoje, gdzieś na 
krańce świata, gdziebj ich nikt nie 
znał ? Ależ to śmieszne; ani on, ani 
ona bez salouów, blichtru zabaw iyć- 
by przecież nie mogli. Nie, nie. Jedyną 
drogą do wyjścia, było przyspieszenie 
ślubm

Konieczność ta wszakże w tak zły ją 
humor wprawiła, iż schodząc nazajutrz 
w południowych godzinach na herbatę, 
Aie raczyła mężowi, siedzącemu w jadal­
ni, głową nawet kiwnąć.

Spała niegodziwie, przytem służąca 
źłe ją ufryzowała, a przywołana do po­
mocy panna Marta, nie umiała po rai

pierwszy poprawić włosów w zadowala­
jący sposób.

— Czy byłaś u Stefci ? — zapytał 
w połowie śniadania pułkownik.

Imię to ukłuło ją. Zamięszuła nie­
cierpliwie herbatę.

— Nie mam zwyczaju młodszym od 
siebie chodzić mówić dziuń dobry.

— Nie o dzień dobry tu idzie; lę­
kam się tylko, aby nie bvła poważnie 
chorą.

Zbytnie obawy
Mówłł mi Jan, iż od wczoraj ra­

na nic w ustach nie miała. Poszedłem 
na górę, nie chciała mię wszakże przy­
jąć, przyczem głos jej przez drzwi wy­
dawał mi się bardzo zmienionym Nie 
może to być następstwem prostej mi­
greny •

— Każdy głos przez drzwi brzmi ina­
czej, niż zwykle.

   Być może, niemniej trzeba, abyś
tam poszła.

Skrzywiła się wzgardliwie. Pułkowni­
kowi jednak bardzo snać osamotnienie 
sieroty leżało na sercu.

— Panna Marta mówiła mi — ci$‘ 
gnął po chwili — iż Stefcia wczoraj sil­
ną miała gorączkę, sam zaś nad ranem 
jeszcze światło u niej widziałem.

— Gorączkę? — podjęła pani z pe- 
wnem zdumieniem i obawą w głosie. — 
Może co zaraźliwego ?

— Choroba jej popsułaby w tej chwili 
wszystkie plany i była ci, jak sądzę, nie 
na rękę —  dodał z naciskiem. —  Choć­
by więc dlatego, należy się Stefci więcej 
troskliwości i opieki.

— Naprawdę miała gorączkę ? — na­
legała pani Aurora z zaniepokojeniem, 
poczem dodała z wyrazem komicznego 
przestrachu:

— Ospa, zdaje się, panuje w mie­
ście ?

Pułkownik uśmiechnął się wzgardli­
wie. Kochał on nad życ.e, nad rozum 
i uczciwość, piękną tę kobietę, a jednak 
przyszło mu na myśl, iż szczęściem mo­
że byłoby, gdyby klasyczne jej rysy ospa 
oszpecić chciała. Równocześnie stanął 
mu w myśli stary aforyzm, iż : dobroć 
jest najwyższym czarem kobiety brzyd- 
kiej a naj pierwszym obowiązkiem uro­
dziwej. Piękna bowiem, lecz samolubna 
i lekkomyślna, zamiast aniołem domo­
wego ogniska, staje się klatwa iego i 
niedolą. * *

II.
Posłyszawszy charakterystyczny sze­

lest jedwabi ua schodach, Stefcia pod­
niosła się żywo od zajmowanego przy 
oknie stoliczka, a łuna przelotnego ru­
mieńca blade jej przebiegła rysy. Wzru­
szenie to jedna)' i niepewność sekundę 
trwały zaledwo. Przycisnąwszy rączkę 
do serca, które niesfornie uderzać prd 
bowało, zapanowała nad sobą w jednej 
chwili, schowawszy zaś szybko do szu­
fladki miniaturę ojca, w którą się przed­
tem wpatrywała, spokojnie już o?zeki ała 
nadejścia matki.

Szczupła jej postać i rysy delikatne, 
wielkiej od wczoraj uległy zmianie. Na 
pierwszy rzut oka można było sądzić, te 
jej co najmniej dziesięć lat przybyło. 
Z dziewczynki, z podlotka, dzień jeden 
w dojrzałą zamienił ją kobietę. Nad pą­
czkiem, rozchylającym zaledwo listki swe 
do słońca, przebiegła burza straszna, hu­
ragan zabójczy, który wstrząsnąwszy ro­
śliną całą aż do korzeni, nie unicestwił 
jej wprawdzie, lecz poszarpał listeczki 
młodości, nadzei i wiary, odbierając jej 
cały urok, oały niepochwytny czar wio­
senny. Blade czoło niezwykłą świeciło 
powagą, w smutnych ja!k grób oczach 
miejsce młodzieńczego marzycielstwa za­

jęła rezygnacya, na drobnych ustach o- 
siadł wyraz woli niezłomnej. Pomimo je­
dnak tych zmian ogromnych, pomimo, 
iż przybrana w skromną, klasztorną su­
kienkę, Stefcia wyglądała jak ktoś z cięż­
kiej i długiej powstający choroby; w wy­
smukłej, wyprostowanej postaci, tyło wi­
dniało godnośei i dumy, iż ukazująca się 
na progu pani Aurora, mimowol! zmianą 
tą uderzoną została.

—  A, wstałaś — wyrzekła z pewną 
ulgą. — Jak to dobrze. Dlaczego jednak 
wczoraj nie chciałaś zejść na dół?

— Nie mogłam — odparła zcicha.
Piękna pani pamiętna, iź wiole zale­

ży jej na tej rozmowie^ troskliwiej spoj­
rzała na córkę.

  y f  rzeczy samej, zmieniona się
zdajesz —  przyznała ze współczuciem.^ 
Nie należało wstawać dzisiaj.

 Dziękuję mami* ; adrową 'jestem*
zupełnie.

Nie możesz się jednak pokazywać 
z podsu ionemi oczyma. Chyba trochę, 
pudru-

  0  nie — ze smutnym zaprzeczyła
u śm iechem . — Brzydota moja jest mi 
drogą poniekąd...

Pani Aurora spojrzała na nią ze zdzi­
wieniem.

— A przytem — kończyło dziew­
czę - nie mam zamiaru pokazywać się 
wcale.

Rudowłosa piękność z wdziękiem U‘ 
łożyła się na fotelu, potem zaś zauwa­
żyła, jakby od niechcenia:

— Musisz , przecież przyjąć pana Ar­
tura, inaczej niałby raeyę użalać się ne 
ciebie.

Stefcia na 'mię to drgnęła, lecz nie­
dowierzając jeszcze własnemu głosowi, 
żadnej nie dała odpowiedzi.

—  Wczoraj tak zimno i dziwacznie za­
chowywałaś się względem niego, iż wi­
doczną sprawiło mu to przykrość. Gdj 
przybył drugi raz, by ci towarzyszyć na 
ślizgawkę, gdzie miał nadzieję wraz 
z tobą najmilszą spędzić godzinę, a tj 
wcale zejść nie chciałaś, wytłumaczyłan 
mu wszystko migreną i zmartwionemi 
biedakowi przyrzekłam na pociechę, je- 
d i u ciebie wyrobić ustępstwo.

Sfefeia wciąż milczała.
Pani Źelska, próbująca napróżuo przy 

brać uśmiech macierzyńskiej powagi 
fuczasem w zakłopotaniu staranni 

ukrywanem przyglądała się czubkon 
swych lakierowanych bucików.

—  Jednę drobną koncesyę...
(C. d. n.)
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fabrykantów szkła i kitu, którzy cenę 
swoich towarów w 3 godziny po burzy 
podnieśli o 50%. Dla przeciętnego 
śmiertelnika — jedynem w tym razie 
pocieszeniem jest ta okoliczność, że 
koszta za wstawienie szyb ponoszą wła­
ściciele domów — a tych znowu, loka- 
torowie, & więc większość, nie żałują.

( - 0

Ogólny plan finansowy
reformy podatkowej.

W iedeń 15 czerwca.
Stała komisja podatkowa w debacie 

nad przedłożonym przez rząd ogólnym 
planem finansowym reformy podatków 
rozbierała wnioski podkomitetu. Gene­
ralną debatę rozpoczął p. D. A b r a h a ­
m o w i e  z. Dr. K r a m a r z  i dr. L e w i ­
c k i  oświadczyli, że woleliby, gdyby po­
szczególnym płacącym podatki nie przy­
znano żadnych lub nieznaczne tylko 
opusty a natomiast, aby przekazane 
udziały fla rzecz krajów były większe. 
Przeciw temu przemawiali pp. J ę d r z e ­
j o w i e  z, D o s t a ł  i M e n g e r .  Wykazy­
wali oni, że plan reformy podatkowej 
na tern polega, iż cały osobisty podatek 
dochodowy, po odtrąceniu kosztów prze­
prowadzenia planu reformy podatkowej, 
przypaść ma w części krajom, które 
otrzymały po 3 miliony, w znaczniejszej 
części zaś poszczególnym podatki płacą­
cym. Podatki bezpośrednie: gruntowy, 

zarobkowy doszły do tak nie-

wagon soli za 920 zł. Pieniądze składał 
zawsze na ręce obwinionego.

Św. Józef M e r t z ,  zastępca sprzedaży 
soli z Rawy, wręczył obwinionemu za wa­
gon soli kałuskiej 1005 zł., ale mimo to 
sól dopiero po 6 tygodniach odebrał w Lu­
byczy na stacyi. Wobec tego, ze świadek 
zapłacił za procent, likwiduje sobie pre- 
tensyę do Kijaóskiego w kwocie 110 zł.

Sw. N e m 1 i c h, dzierżawca trafiki sol­
nej w Bolechowie, a właściwie zastępca p. 
Laury Żardeckiej, złożył oskarżonemu za 
wagon soli 920 zł.

P r o k .  A czy pan wie, że Wydział kra' 
jowy może sobie kazać tę kwotę ponownie 
zapłacić?

Świadek. Czemu, czy to ja  dał pienią 
dze w lesie ? (wesołość).

Dalej zeznaje Nemlich, że kilkakrotnie 
kupował sól u K. ale zawsze „wszystko 
było w porządku", jedynie przy ostatnim 
wagonie zdarzyło się nieszczęście, bo go 
urzędownie wzywali do zapłacenia 920 zł., 
które Kijaóskiemu poprzednio zapłacił.

Po odczytaniu zeznań Żardeckiej, Tu­
szyńskiego, jakoteż świadka Juliana Olear­
czyka, staje przed sądem świadek B e r n ­
s t e i n ,  fabrykant z Tarnowa, żonaty, ojciec 
12 dzieci. Zeznaje on, że poznał się z obwi­
nionym w grudniu r. z. w Tow. handlo- 
wem, gdzie K. piastował urząd. Wówczas 
Kijański przedstawił świadkowi zarys pe­
wnego projektu, a mianowicie proponował 
utworzenie we Lwowie agencyi transportu 
wołów opasowych z Galicji na targi kra­
jowe i do Wiednia. Kijański na podstawie 
statystycznych danych udowadniał lukra- 
tywuość tego przedsięwzięcia, które w prze 
cięciu miało nieść czysty zysk 2 zł. od 
żdej sztuki bydła. Świadek sam uznał, 
interes jest korzystny i nieryzykowny i

"■ z udziałem 15
prc., ale namówił także do tego Izaaka 

Bernarda Szapirów, którzy razem przy-

— łącznie do 8000 zł., a przegrał w cza­
sie od września 1893 do lutego 1894 około 
2500 zł. Wreszcie ostatni

Sw. T e m p e l s m a n ,  kolektant, zeznaje, 
iż Kijański stawiał u niego większe kwoty, 
dochodzące do 7000 zł. Raz jeden tylko wy­
grał 285 zł.

Obrońca dr. G r e k  prosi, aby odczytany 
został list oskarżonego do żony, z lutego 
b. r. (po uwięzieniu), w którym uwydatnia 
się bezgraniczna wiara K. w loteryę, jako 
ostatni ratunek.

Prokurator zgadza się na odczytanie 
listu, w którym p. Kijański rozpacza nad 
swem położeniem bez wyjścia i prosi żonę, 
aby bezzwłocznie postawiła 5 zł. na trzy 
numera: 7, 27 i 47.

Po odczytaniu z kolei protokołów świad­
ków niewezwanych do rozprawy, którzy ze­
znają szczegóły, dotycząco życia prywatnego 
obwinionego —  zamknął p. przewodniczący 
postępowanie dowodowe.

mu z Przetakówki; Władysławowi Łoziń­
skiemu (ogrodnik Grzebienik) i ogrodowi 
studyum rolniczego w Krakowie —  listy 
pochwalne. Wreszcie postanowiło jury wy­
razić uznanie Antoniemu Koziarskiemu, pra­
cującemu u Jana Klimowicza, za okazane 
zamiłowanie w ogrodnictwie.

Deszcz leje od wczoraj jak z cebra. 
Poprzednich dni bodaj poranki były piękne, 
od onegdaj jednak budzimy się i usypiamy 
przy jednostajnym odgłosie nderzeń deszczu 

rynny.
Tramwaj elektryczny i wczoraj miał 

wypadek. Koło kasami żandarmeryi nastąpił 
karambol, poczem przez dłuższy czas nor­
malny ruch na linii był wstrzymany,

Piękne uroczystości. Uczniowie szko- 
św. Antoniego obchodzili onegdaj święto

KRONIKA.
Raptularz lwowski.

strzelanie

ka­
że | 

nie-dom ow y i _____
m ożliwej wysokości, że koniecznem  jest I ty ik fż e  ' samdoń pm stąpił 
ich zniżenie. - ■ ■ -

N astępnie postanowiła kom isja  przejśćJ j V ł r . , M 1 ! l ~-- j ---------  „do debaty specyamej nad ogoinym  pla-1 stąpili z udziałem 45 prc., reszta zaś udzia-
~  * •• ■ ^  m ia ło  na. rzpp.z Tfi-nem reformy podatkowej łu tj.
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40 pro. przypaść miała na rzecz Ki

Punkt I. przyjęto w edle wniosku pod- j ańskiego. Po wypracowaniu przez fi., całe-
-w-.» . J   : ------- 4- U. . , . i _____ _ _  _  i n  f o r o c n  a  _komitetu. Różni on się od pierwotnych 

wniosków rządu w tern, że rząd propo­
nował, ażeby do finansów państwowych 
ze zreformowanych podatków bezpośre­
dnich wpływała taka sama jak dotąd 
kwota, ze względu atoli na dotychcza­
sowy przyrost z każdym rokiem o 21/. 
większa. Te 2%  procent zredukował pod 
komitet na 2 prc. a komisya przyłączyła 
się do wniosku podkomitetu.

Punkt II. omawia, że nadwyżka z po­
datków bezpośrednich użytą być ma na 
opust podatków i na rzecz
krajowych.

Punkt III. normuje opusty. Już w la­
tach 1896 i 1897 nastąpić ma 10-pro 
centowy opust podatku gruntowego i do­
mowego; ogólna suma podatku zarobko­
wego Redukowaną będzie o 20 prc 
Wniosek ten różni się od pierwotnych 
wniosków rządu o tyle, że rząd propo­
nował, iż należy 26%  prc. podatek do­
mowo czynszowy zredukować o 10 prc, 
natomiast 20 - procentowy mniejszych 
miast tylko o 5 prc. Podkomitet po 
dłuższej dyskusji postauowił, że tak 
26J/*-procentowy, jak i 20-procentowy 
a więc cały podatek czynszowo docho­
dowy ma być zmniejszony o 10 prc 
Do wniosku tego przyłączyła się 
misya.

Punkt IV. omawia zastosowanie do­
chodu z osobistego podatku dochodo­
wego, po odciągnięciu kwoty, która na­
leży do 10-procentowego opustu z po­
datku gruntowego i rozmaitych rodza­
jów podatku domowego. Podkomitet po­
stawił wniosek, aby z nadwyżki przy­
dzielone zostały trzy miliony funduszom 
krajewym stosownie do płaconych po 
datków realnych (gruntowych i domo­
wych). Jeśli zaś jeszcze nadwyżka po­
zostanie, w takim razie zmniejszyć na­
leży podatek gruntowy o dalsze 5 prc., 
a więc razem o 15 prc., ogólny podatek 
domowy o 21/* prc., a więc razem 
12*/s prc., podatek zarobkowy o dal«ze 
5 prc., a więc razem o 25 prc.

Po dłuższej debacie przyjęła komisya 
te wnioski podkomitetu

złr.

Z izby sądowej.
Lw ów  d. 16. czerwca.

(Sprzeniewierzenie w biurze solnem).

Popołudniową rozprawę otworzył radca
Zubrzycki o godz. 4.

Z kolei zostaje przesłuchany świadek 
Tomasz K a p u ś c i ń s k i  z Simiany, który 
zamówił u oskarżonego 30 cetn. metr. soli 
za 497 zł. 50 ct. i do rąk tegoż pieniądze 
złożył. Ten jednak oświadczył w biurze p 
Kamieńskiemu, że świadek tylko 300 zł. za 
płacił i polecił dlań wygotować asygnatę 
na całą zamówioną ilość soli oraz urgować 
o resztę przypadającej należytości. Oskarżo­
ny zwrócił kasie krajowej 300 zł., resztę 
197 zł. 50 ct. zatrzymał dla siebie.

Św. Menke K r e t z ,  lwowski spedytor 
soli, zeznaje po niemiecku, gdyż po polsku 
nie rozumie. Powiada, że w grudniu z. r 
zamówił u K. trzy wagony soli stebińskiej 
po 850 zł. za wagon, w styczniu zaś br. 
3 wagony soli kałuskiej, jeden za 900, dwa 
zaś po 800 zł. Pieniądze odebrał obwinio 
ny. Św. Józef Maerz otrzymał 1 wagon od 
K. w lutym br. tytułem rekompensaty za 
gotówkę 1005 zł., jaką złożył na ręce jego, 
której jednak oskarżony do kasy krajowej 
nie wniósł i  soli wówczas nie wysłał.

Świadek Samuel B e n d e l ,  spedytor soli 
w Kulikowie, kupił od oskarżonego wagon 
soli za 900 zł. dla Góreckiego w Żółkwi 
dwa wagony dla siebie po 850 zł., pienią 
dze zainkasował Kijański.

Św. M a m b e r , handlujący solą we
po polsku ga- 

mówicie także

U

Lwowie, również „nie zna 
dać*.

P r z e  w. A z  chłopami 
po niemiecku?

Św. Nu tak. (W esołość na sali).
P r z e  w. Czy pan był karanym?
Św. Ni, ni,
Po złożeniu przysięgi po niemiecku, 

świadek zeznaje bardzo pociesznie, żywo ge­
stykulując rękami. Kupił on w grudniu 97 
worków soli i zapłacił za nie Kijańskiemu 
240 zł., następnie 36 worków, wreszcie

go projektu transportowego interesu, cho­
dziło o uzyskanie przywileju kolejowego na 
specyalne pociągi do przewozu. W celu o- 
trzymania takiej koncesji, czyniono stara­
nia w Wiedniu, a Szapirowie przyrzekli 
kaucyę w sumie 2700 zł.

Za kierownictwo biura agencyi wymó­
wił sobie Kijański 6000 zł. rooznie. Pe­
wnego razu zamierzał świadek omówić z K. 
jakąś kwestyę, dotyczącą tego właśnie inte­
resu, ale zaniechał rozmowy, gdyż „K. cho­
dził jak bez g łow y.” Potrzebował konie­
cznie pieniędzy. Świadek przyrzekł wybawić 
Kijańskiego z kłopotu finansowego przez 
wyrobienie mu większej pożyczki, na pod­
stawie policy asekuracyjnej na życie. Po­
życzka ta rzeczywiście była na najlepszej 
drodze, ale zrealizowaniu jej przeszkodziło 
nagłe uwięzienie oskarżonego.

P r z e  w. odczytuje kontrakt spisany po­
między Szapirami, Bernsteinem a Kijańskim 
co do organizacji i zakresu 
transportowego wołów, na 
złożono przy podpisywaniu kontraktu 
1200.

Adw. B i e l i ń s k i ,  zastępca poszkodo­
wanego Wydziału kraj., zapytuje świadka, 
czy mogły wyniknąć ewentualne straty dla 
tego przedsiębiorstwa bądź przez konkuren­
c ję  —  boć trudno było istnienie agencyi 
zataić—bądź przez to, że czasami ilość wo­
łów mogła niedopisać, a mimo to ageneya 
musiałaby ponosić duże koszta całego, spe­
cjalnego pociągu.

Ś w i a d. Pan dobrodziej nie rozumie. 
się wcale na tym interesie (wesołość).

Obrońca dr. G r e k  pragnie jeszcze zain- 
terpelować świadka co do zyskowności biura 
transportu, oraz co do czasu, w jakim przy­
rzeczona K. pożyczka mogła przyjść do 
skutku.

P r  ze  w. odmawia p. obrońcy głoBU.
Dr. G r e k  prosi o zanotowanie w pre- 

tokole zakazu badania świadka w powyż­
szym przedmiocie, oraz prosi trybunał, aże­
by się łaskawie przychylił do następującego 
wniosku: P. Kijański wypracował memo­
randum o soli dla Tow. handlowego zupeł- 

bezinteresownie i — pomimo różnych 
zajęć w tej instytucji, ułożył także wiadome 
instrukeye dla biura solnego, —  otóż wobeo 
tych faktów należy wezwać do rozprawy 
dyr. Tow. handlowego p. Jana Brajera na 
okoliczność, że oskarżony rzeczywiście to 
memorandum wypracował bezpłatnie dla 
Tow. handlowego, które odstąpiło je  W y­
działowi krajowemu za 2000 zł.

P . p r o k u r a t o r  uznaje zawezwanie p. 
Brajera za zbyteczne.

Dr. G r e k  popiera swe żądanie, poczem 
przewodniczący o godz. 8 wieczór odra­

cza rozprawę do dziś, soboty, godziny 9 
rano.

Rozprawę dzisiejszą otworzył p. przewo­
dniczący o godz. 9 rano.

Trybunał załatwił wczorajszy wniosek 
obrońcy odmownie.

Na ławie przysięgłych nieobecny p. A l­
bert Wilczyński.

P. przewodniczący na wstępie zadaje 
kilka pytań pp. Romanowiczowi, Syroczyń- 
skiemu i Kamieńskiemu, a po otrzymaniu 
potrzebnych wyjaśnień, wzywa:

Świadka E 1 s t e r a , trafikanta i kole- 
ktauta z ul. Halickiej. Świadek zeznąje, 
obwiniony zaczął w r. 1891 stawiać na 
małą loteryę, poczem stawki stopniowo zwię­
kszały się od 50 zł. do tysiąca nawet i 
wygrywał rozmaicie, raz coś około 3000 zł., 
w r. 1892 r. zaś przeszło 15.000 zł.

Św. Bernard A r z t ,  pisarz w kolekturze 
Elstera, poznał Kijańskiego w kantorze lo- 
teryi. Na zapytanie p. przewodniczącego o- 
świadcza, że łącznie mógł w jego kolektu­
rze postawić K. do 20.000 zł.

Sw. Samuel H i r s c h ,  kolektant z Ł y- 
czakowa również stwierdza hazardowną grę 
K. na loteryi. Zdarzyło się nawet raz, że 
postawił aż 1.800 zł. Świadek reflektował 
Kijańskiego i radził mu na trwalsze cele 
przeznaczać tak znaczne kwoty. Świadek ze­
znąje, że Kijański miał swoją metodę gra­
nia, nie przyjmował nigdy rad od kolektan- 
tów, np. 63 przez lat siedm był na indeksie 
tj. nie został wyciągnięty, mimo to K. wciąż 
przeszło 10 razy stawiał nań i byłby rze­
czywiście (postawiwszy 200 zł.) wygrał 
13.000 zł., gdyby nie uwięzienie, które sta­
nęło temu na przeszkodzie.

Sw. Majer P r a g  er, kolektant, zeznaje, 
że obwiniony stawiał u niego większe kwoty

Niedziela dnia 17. czerwea.
Od godziny' 9. rano plac wystawy otwarty dla 

publiczności.
Na strzelnicy miejskiej premiowe 

p. Antoniego Endersa.
O godzinie 21/,  popołudniu wyścigi na torze 

(Jetnera.
O godzinie 4 . popołudniu uroezyste zamknię­

cie roku szkolnego w szkole dla sług.
Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 

im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do 2 popołudniu z wyją­
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir 
skich otwarte od godziny 9 rano do 1 z południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyckich (Teatralna 18), o- 
twarte w środy i soboty od g. 11—3, w niedzie­
le i święta od 10—11. — Muzeum przemysłowe 
miejskie, otwarte codziennie od godz. 9—3 z po­
łudnia. — Nieustająca wystawa Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych (Teatralna 10), otwar­
ta codziennie od 10 rano do 5 wieczorem. — B i­
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4) 
otwarta codziennie od 8— 1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co­
dziennie od 10—1 i od 4— 8 wieczorem. — Bi 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11— i. — Archi­
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzieu 
nie od 9—1 rano. — Wystawa obrazów i staro­
żytnej porcelany ze zbiorów dra Weigla otwart: 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—: 
w południe. (Ul. Akademicka 1. 2 i. II p.)

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona ulica 
Halicka 10, od g dżiny 9 rano do godziny 9 wie­
czorem). — Panorama polska. (Plac Halicki 1. 12) 
„Polska" (od godziny 9 rano do godz. 9 wieczo­
rem.) — Teatr Skarbkowski: „Pajace", 
tn i : Produkcje magiczne Cheva’er Thorna, poez 
o g. 7>/2 wieczorem. — Cyrk Sidolego na placu 
Franciszkańskim : Początek przedstawienia o godz 
§ wieczorem.

Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka1 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi­
ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). — W» stawa obra- 

działania biura zów i starożytności w pałacu sztuki. —  Mauzo- 
który to interes leuin Matejkowskie. (Wstęp 30 ct.) — Akwaryum.— 

- - Przedstawienia murzyńskie w Salonie Polsko -
Amerykańskim. — Teatr lwowski na wystawie 
„Oj mężczyźni, mężczyźni! Pocz. o g. 7% wieczo­
rem. — Sezouowa wys'awa ogrodnicza. — (Wstęp 
na wystawę do godziny piątej popotudniu 50 ct., 
od godziny piątej 35 et.).

swego patrona. Po wysłuchaniu mszy św., 
zebrała się w pięknie przystrojonej sali 
dziatwa szkolna, do której przemówił kate 
cheta ks. Stanisław Szymała, podnosząc za 
lety i cnoty św. Antoniego. Następnie odby­
ły się produkeye wokalne. Dziatwa odśpie­
wała „Ojcze nasz", „Wiązankę pieśni poi 
skich", „Dożynki" i do „łastiw ki", poczem 
deklamowała różne wiersze a na zakończę 
nie odśpiewał chór dziatwy hymn do patro 
na szkoły, poczem przemówił p. Karol Ja­
kubowski, sekretarz magistratu lwowskiego, 

podziękował całemu gronu nauczycielskie­
mu za urządzenie tej pięknej uroczystości, 
która wypadła świetnie. Zasługa w tym 
względzie dyrektora tej szkoły p. Włady­
sława Kropińskiego, nauczyciela p. Nowickie­
go i nauczycielek panien Jadwigi Żółkiew­
skiej i Heleny Chmielowskiej.

Równocześnie prawie odbyła się podobna 
uroczystość w szkole żeńskiej św. Antonie­
go, gdzie do zebranej dziatwy przemówił 
ks. dr. Narajewski. Również i ta uroczy­
stość wypadła bardzo pięknie; dziewczęta 
popisywały się śpiewem i wygłaszaniem 
pięknych wierszyków, a na zakończenie tej 
uroczystości przemówili ks. kan. Władysław 
Hićkiewicz i ks. kan. Hankiewicz, dzięku­
jąc gronu nauczycielskiemu za urządzenie 
tej pięknej uroczystości. Zastanawia nas je ­
dna tylko okoliczność, iż nie zauważyliśmy 
w obu obchodaoh reprezentanta rady szkol­
nej, który bezwarunkowo powinien był być 
obecnym tembardziej, iż inicjatywa urzą­
dzania uroczystości patronów szkolnych wy­
szła ze strony rady szkolnej.

W ystawa obrazów  1 porcelany. 
Znany powszechnie w naszem mieście z za­
miłowania do sztuki dr. Józef Weigel, otwie­
ra swój nader cenny i liczny zbiór obrazów

beta o dokonaną kradzież, dopuścili się na 
nim zbrodni morderstwa w sposób iście dziki, 
katując go i męcząc poprzednio po barba­
rzyńsku. Na podstawie werdyktu ławy przy­
sięgłych zasądził trybunał: Michała Lewkę, 
za zbrodnię zabójstwa i wymuszenia, na 9 
lat ciężkiego więzienia, zaostrzonego jedno­
razowym postem co miesiąca i ciemnicą 
każdego 21. stycznia; Kazaneokiego, za 
zbrodnię zabójstwa i wymuszenia, na 6 lat 
ciężkiego więzienia z równemi zaostrzeniami; 
wreszcie Jana i Kazimierza Młynarskich, 
za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała i 
zbrodnię wymuszenia, każdego na 3 lata 
ciężkiego więzienia z temi samemi zaostrze­
niami; nadto pierwszych dwóoh na zapła­
cenie wdowie po Szabacie 600 zł. ReBzta 
obwinionych została uwolnioną. Witnerl 
Tagblatt korzysta naturalnie z rozprawy 
tej i podaje opis faktu obszernie dąjąc mu 
napis: Ans dem galizischen Grenzleben.

Szczodry zapis wieśniaka. Glos 
Podolski donosi: W e wsi Samoluskowcach 
pow. Husiatyński, gospodarz Stefan Korray- 
ło zapisał całą swą realność t. j . chatę staj­
nię i 16 morgów gruntu na ruskie służe­
bniczki. Na urządzenie odpowiedniego mie­
szkania dla sióstr, trzeba poczynić pewne 
wkłady. Również trzeba urządzić kaplioę i 
oprócz tego cięży na gminie kwota 300 zł. 
która ma być wypłaconą siostrze Kormyły. 
Ofiary na ten cel przyjmuje ksiądz Grzegorz 
Oleśnicki dziekan i paroch w Howiłowie 
p. Chorostków.

(p ) Katastrofa w K arw inie. Drut 
telegraficzny rozniósł już wieść hiobową o 
katastrofę w Karwinie, która tyle ofiar w 
życiu ludzkiem pochłonęła. Podajemy przeto
na tem miejscu kilka dat osady tej dotyczą-1 Drnst i 0h 
cych. Karwina, po niemiecku Karwin, w ieśl^

polecił zarządowi miasta szereg zarzą­
dzeń, które mają na oeln nadzór nad 
jakością i cenami środków żywnośoi.

Budapeszt d. 16. czerwca.
Rząd austr. węg. jest zdecydowany 

w razie podwyższenia oła że strony 
francuskiej, wypowiedzieó traktat han­
dlowy i konwenoyę co do prao autor­
skich. W takim razie francuskie sztoki 
dramatyczne możnaby bezpłatnie gry­
wać, oraz tłumaczyć książki, reprodu­
kować dzieła sztuki i muzykalia.

Budapeszt d. 16. czerwca.
W  kołach liberalnyoh obawiają się, 

że w Izbie panów ustawa o ślubach 
państwowych nie znajdzie znowu więk­
szości ; prawdopodobnie więó dopiero 
w jesieni zostanie projekt wniesiony do 
tej Izby.

Bukareszt d. 16. czerwoa.
Dzienik urzędowy ogłasza traktat 

handlowy z Anstro -W ęgram i, .  które­
go ratyfikaoya wczoraj wymienioną zo­
stała.

B erlin  d. 16. czerwca.
Były minister oświaty hr. Zedlitz, 

który po wycofania przez rząd jeg o  
projektu reformy szkół usunął się zu­
pełnie od ndziału jj^ y o iu  polityoznem, 
powrócić ma zn ćft^ d o  służby pań­
stwowej i zostanie prawdopodobnie na­
czelnym prezesem jednej z prowiooyi

Lwów dnia 16. czerwca.

Zapiski o so b is te . Znany nowelista i 
powieściopisarz Abgar Sołtan przybył do 
Lwowa.

A r c y k s lą ż ę  Albreeht przybył wczoraj 
do Lwowa z .Jarosławia pociągiem zwyczaj­
nym o godz. 6 m. 46 i stanął w hotelu 
Żorża. Przed budynkiem zaciągnięto natych 
miast honorową straż wojskową.

Arcyksięciu w podróży inspekcyjnej to­
warzyszą: jenerał Scbonaich, major Somo- 
gyi i lekarz przyboczny dr. Hiibl. Zapowie­
dziana na rano rewia wojskowa została z 
powodu ulewy odwołaną a arcyksiażę już o 
godz. 9 ra:io udał się na wystawę, gdzie 
zwidzał pawilon własny (dóbr w Źywou) 
dalej panoramę „Bitwa racławicka", o któ­
rej powiedział, że jest to arcydzieło go- 
godne ze wszech miar widzenia i że powin­
no pójść na większe wystawy w 
enropejskich. Następnie arcyksiąźe zwiedził 
w powrocie cały plac wystawy, poczem od- 
widził jeszcze mauzoleum Matejkowskie 
pałac sztuk pięknych. Jutro, w niedzielę ra­
no arcyksiażę Albrecht a także i aroyks 
Leopold Salwator odjadą do Tarnopola, gdz.i 
staną o godz. 1/i l0  rano.

Arcykslążę Rainer przybył dziś do 
Lwowa po południu po godzinie 4 i udał 
się na plac wystawy, gdzie go powitali pre 
zes tejże ks. Adam Sapieha, dyrektor Mar 
chwichi itd.

Minister handlu W urm brand wy 
jedzie z Wiednia d. 25. bm. wieczorem u 
dając się do Galicyi. Minister zabawi kilka 
dni we Lwowie, dwa dni w Krakowie i dzień 
w Czemiowcacb. Pierwszem miejscem za 
trzymania się w tej podróży ministra bę 
dzie Łańcut, dokąd przybędzie hr. Wurm 
brand d. 26. bm.

Na posłuchaniu u cesarza był onp 
gdaj jenerał-major Dylewski.

Zmiana w łasności. Romanowe 8 i< 
(Hilarówka) dotąd własność p. Władysła

storożytnej porcelany, przeznaczając cały 
dochód z opłat wstępu na ubogich wstydzą­
cych się żebrać a zostających pod opieką 
męskiego Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo. Wystawa ta ze względu na ciekawe 
i znakomite zabytki, jak niemniej na szla­
chetny cel humanitarny cieszyć się będzie 
uiewątpliwie najlepszem powodzeniem. Wy­
stawa otwarta od 17. bm. we wszystkie nie­
dziele, wtorki i czwartki od 12— 2 w połu­
dnie przy ul. Akademickiej 1. 22. Wstęp 
20 et.

Konknrsa. Starostwo w Stryju rozpisa­
ło konkurs na posadę prowadzącego wyzna- 

iowe izraelickie metryki w Skolem do 30. 
czerwca 1894.

Dyrekcya policji we Lwowie rozpisuje 
konkurs do 31. lipca 1894 na posadę stra­
żnika cywilno-policyjnego z płacą roczną 
360 sł. z przydzieleniem do służby przy 
komisaryncie policyjnym w Przemyślu.

Z kroniki krakowskiej. Wskutek 
deszczów podnosi s ę stan wody na Wiśle 

wynosi już kilkadziesiąt oentimetrów po
nad zwykły poziom.

Tramwayowi krakowskiemu pozwoliła 
tamtejsza rada miejska r.a założenie dro­
giego toru.

Z kroniki wiedeńskiej. Profesor 
prawa kanonicznego na wydziale prawnym 
uniwersytetu wiedeńskiego, radca dworu 
Fryderyk Maassen, liczący lat 72, przenosi 
się z końcem bieżącego roku szkolnego w
stan spoczynku.

Następca Billrotha dr. Karol Gussen- 
bauer, jest jednym z pierwszych uczniów 
swego poprzednika. Urodzony w r. 1842 
w Krainie, ukończył studya medyczne w 
Wiedniu i został asystentem na klinice dr. 
Billrotha. W r. 1875 powołany został na 
profesora ohirurgii i dyrektora kliniki do 
Leodyum, a następnie w r. 1878 do Pragi.

Onegdaj dał obiad minister-prezydent 
ks. Windischgraetz dla członków nieustają 
cej komisyi podatkowej.

Arcyksiążę Karol Ludwik udał się na 
dwutygodniową podróż po Niemczech. N aj­
pierw zatrzyma się w Weimarze.

W dziennikach ogłasza p. Menger, że 
nie przyjął z ubolewaniem zaproszenia na 
wycieczkę do Lwowa, gdyż stan zdrowia 
jego wymaga kuracyi w Karlsbadzie.

Wybór UZUp<*łnaJ»cy jednego człon­
ka Rady powiatowej w Żydaczowie, z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na 
dzień 9. lipca br.

Zaślubm y tsiężn lczkl R a d z iw ił­
łów n y. Dnia 9 bm. odbył się w Paryżu 
obizęd zaślubin księżniczki Ludwiki R a­
dziwiłłówny z Ur. Armandem de la Roche- 
foucauld, drugim synem księcia i księżnej 

i Je DondeauvilIe. Orszak ślubny sformował 
się w następującym porządku: pannę młodą

należąca do majoratu Lariachów, leży w po­
wiecie frysztackim, o*pół mili od Frysztaku, 
na lewym brzegu Olzy. Miejscowość ta, dziś 
bardzo ożywiona pod względem przemysło­
wym i fabrycznym leży w okolicy malowni­
czej. W roku 1418 należała do rodziny 
Stopakow, w roku 1445 do Karwińskich, 
zaś od końca szesnastego wieku przeszła na 
własność Larischów, którzy tu posiadają 
zamek wraz z kaplicą i kopalnie węgla, 
istniejące od roku 1776. Parafia katolicka 
w Karwinie datuje się od początku ubiegłe­
go wieku. Kościół zbudowany został w roku 
1736. Ludność Karwina składa się z 6.048 
katolików, 680 ewangelików i 56 żydów. 
We wsi istnieje szkoła ludowa, polska i 
niemiecka. Karwin jest stacją kolei żelaznej 
koszycko-bogumińakiej, otwartej od r. 1868.

Ś u ie g l w czerw cu . W Foth i Crimor 
spadły dnia 23. bm. grady, po których na­
zajutrz w Nowym Peszcie i w Rakos Palo- 
ta śniegi spadły. Także z północnych W ę­
gier donoszą o śniegach w górach. To sa­
mo donoszą z Austryi. Góra zamkowa w 
Gracu paradowała d. 13. bm. w szatach 
zimowych, podobnież góry otaczające dolinę 
Mury od południa, zachodu i półnooy, Nie­
mniej też góry salcburskie itd. są śniegiem 
pokryte. W Celowcu (w Karyntyi) padał 
śnieg d. 13. bm. Ze Schwyz (w Szwajca 
ryi) donoszą, że śniegi spadły aż poniżej 
połonin; bydło tam wielee ucierpiało. Oko­
lica Lelieu (kanton Waadt) przedstawia w 
zupełności obraz zim owy; na dachach leży 
śnieg na 10 centymetrów. Z Interlaken do­
noszą o śniegach W okolicy; kolej 
na Sohynige Platę zastanowiono. W kauto 
nie Appenzell sięga powłoka śniegu aż do 
wsi Gonten.

D robiazgi wystawowe. Dziś w nie­
dzielę o godzinie 3 uiinut 43 po południu 
przybędzie z Krakowa transport bydła na 
wystawę, wyprawiony przez tamtejsze Towa­
rzystwo rolnicze. Trausport ten konwojuje 
krakowski weterynarz p. Kazimierz 
kowski.

Z m a rli.
Ftoryan Oroszeny Bohdanowie*, były wła­

ściciel dóbr, były docent politechniki lwowskiej 
żołnierz z r, 1863 więzień stanu, zmarł po ciężkich 
oierpieniach w 54 roku życia dnia 14. bm. w 
Oszechlibaoh na Bukowinie. Był to obywatel 
patryota nader zacny i pełen poświęceń dla spraw 
narodowych. Rozwój narodowośoi naszej na Bu­
kowinie ma mu bardzo wiele do zawdzięczenia.
Cześć jego pamięci, spokój jego duszy !

Ostatnie wiadomości
Jak z Pesztu donoszą, komisya kon- 

skrypcyjna w Czegled zapisała Franci­
szka Koszuta do listy wyborców na rok 
1895. W skutek reklamacyi jpdnego z wy­
borców komisya centralna 9 głosami 
przeciw 3 wykreśliła go z tej listy.

Olvard, organ skrajnej lewicy węgier-1 Śonniaft. 
skiej, idącej w sprawie ślubów cywilnych 1 
z rządem, w namiętnym artykule ude­
rzając na proklamację arcyks Albrechta 
(jako gubernatora Węgier) % r. 1859, 
domaga się przywróceuia godności pa 
latyDa, tudzież aby Franciszek Koszut 
wybrany został palatynem. (Ten sam 
sam dziennik niedawno temu w hanie­
bny sposób uderzył na arcyks. Franci­
szka Ferdynanda, domniemanego następ­
cę tronu i jego brata Ottona, ale przez 
sąd przysięgłych nwolniony został od 
skargi.)

że | Dunin Kęplicza, przeszła na własność Sa-1 proWadził do ołtarza ojciec, Konstanty ks. 
muela Schulbauma, za cenę 60.OOO zł. - j paiziw iłł, pana młodego matka, księżna
Tłuste, wieś Anielówka i Romanówkn, do­
tąd własność p. Emeryka Stefana Witwic- 
kiego przeszła na własność p. Karola Bu- 
bor za cenę 350.000 zł. wieś Ibrowiea, 
Obarzańce i Zarudzie dotąd własność Banku 
krajowego dawniej J. ks. de Ligne przeszła 
na własnoćć p, R . Grochowalskiego. Wieś 
Roznoszyńce i Krasnosielcę własność wyżej 
wymienionego przeszła na własność Ale­
ksandra Gnoińekiego za cenę 255.000 zł, 
(Glos Podolski).

Wystawa ogrodnicza. Z powodu pierw­
szej okresowej wystawy kwiatów przyznała 
sekcyjna komisya jurorów następujące na­
grody: Janowi Klimowiczowi we Lwowie, 
Wolińskiemu i Kaczyńskiemu we Lwowie, 
Antoniemu Klimowiczowi we Lwowie, s: 
je ogrodniczej w Tarnowie; ogrodowi w 
Krasiczynie ks. Adama Sapiehy (kierownik 
W. Gold); ogrodowi w Obruszynie (kiero 
wnik Krzaczewski); —  wszystkim powyż­
szym medale srebrne. Ogrodowi w Miżyńcu 
ks. Lubomirskiego (ogrodnik Czernowski) za 
piękny bukiet; br. Iwie Brunickiej w Strzał 
kowie —  medale bronzowe. K. Miczyńskie-

Dondeaimlle, za nimi szli: Antoni ks. Ra­
dziwiłł z Konstantową Radziwiłłowa, ks. 
Dondeauville z księżną de Ligne z domu 
Lubomirską, książę de Ligne z Maciejową 
księżną Radziwiłłową itd. W  liczbie gości 
znajdowała się królowa Izabela hiszpańska, 
oraz hr. Caserta z żoną w zastępstwie 
Franciszka II neapolitańskiego, ambasador 
austryacki hr. Hoyos, ambasador rosyjski 
hr. Mohrenheim itp. Ceremonii ślubnej do­
pełnił biskup Bonnefoy, którego mowa od­
znaczała się wielkiemi zaletami krasomów- 
czemi; podozas mszy św. śpiewał chór 
z kościoła św. Rocha, oraz tenor Saleza 
z Opery wykonał „Ave Maria" Gounoda. 
Po skończeniu obrzędu ślubnego księstwo 
Dondeauville podejmowali zebranych śnia­
daniem, poczem młoda para wyjechała z 
Paryża dla spędzenia letnich miesięcy czę- 
śoią u bliskich krewnych, częścią w Vallóe- 
aux-Loups.

Przed rzeszowskim  sądem p rz y ­
sięg łych  jak onegdaj donosiliśmy toczyła 
się rozprawa karna przeciw kilku włościa­
nom, którzy podejrzewając niejakiego Sza-

Biura sobrania bułgarskiego i urzę­
dów miejskich w Sofii zostały przez 
rząd opieczętowane. Radę miejską roz­
wiązano i rządy miasta poruczono trzem 
najznakomitszym obywatelom miasta. 
W miejskiej administraeyi finansowej 
odkryto nadużycia, tudzież w rachun­
kach niektórych budowli kolei państwo­
wych i innych budowli.

B erlin  d. 16. czerwca. 
Niemcy odmawiają udziału w kon- 

ferencyi marokańskiej i nie wyszlą 0- 
kręfcu, jak długo ioh speoyalne interesa 
nie będą zagrożone.

Z Mannheimu donoszą, że w Czar­
nym Lesie znowu śnieg spadł. W in­
nice w południowo zaohodnioh Niem­
czech są po większej ozęśoi z kretesem 
zniszczone.

Berlin d. 16. ozerwoa.
Dziś rozpoczyna się zamknięoie sal 

dla zebrań sooyaliBtów,
Paryż d. 16. ozerwoa. 

Nowy snltan marokański Abdel- 
Aziz został uznany przez lndnoió i m o­
carstwa, tylko W łochy zaprotestowały(?).

W edług Universa przygotowuje pa­
pież encyklikę, dążącą do połączenia 
wschodniego kościoła z katolickim.

Wartośó importn w pierwszych pię- 
oin miesiącach tego rokn wynosiła 
1.915 milionów franków (w tymże cza­
sie roku zeszłego 1.564 mil. fr.), z tego 
przypada 573 mil. fr. na wiktuały (w r. 
z. 390 mil. fr.). Eksport wynosił 1.328 
mil. fr. (w roku zeszłym 1.389 mil. fr.).

M«dryt  d. 16. ozerwoa. 
Sułtan Muley Hassan umarł juLiuUr 

górską| mózgowy. Czuł się już od kilku mie­
sięcy chorym. We czwartek wysze Ił 
przed namiot i kazał konie roesiodłaó; 
w tej oh wili padł. Odniesiono go do 
namiotu ; wkrótce wyszli stamtąd wiel­
ki wezyr Mahomet Gharnit i naczelnik 
ennuchów Hafir, ogłaazająo wojsku, że 
sułtan umarł, nasnaosywszy Abddl- 
Aziza swim następoą W ojsko za­
wołało: „Nieoh w długie lata panuje 
emir A bdel-A ziz!" W  kwadrans potem 
wywieziono z namiotu saablę sułtanż, 
na znak, że umarł. Obdukoyi nie było 
(bo na to koran nie pozwala). Wieozo- 
rem go pochowano.

Rzym  d. 16. ozerwoa. 
Opozyoya ma postawić wniosek o 

przejście do porządku nad projektem 
rządowym reformy finansowej.

Rzym  d. 16. ozerwca. 
Deklaracya Crispiego rozczarowała 

wszystkich, którzy Bię spodziewali 00- 
faięoia 20 - procentowego podatku od 
renty włoskiej. Orispi o nim woale nie 
wspomniał, zdaje Bię przeto, że w tym 
pnnkoie obstaje przy finansowym planie 

Bardzo zadowoleni są agra- 
ryśoi z powodu, iż rząd zrzeka się pod­
niesienia podatku gruntowego o dwie 
daiesiąte.

Koła dobrze informowane, które do­
tychczas zgoła nie wiersyty w rozwią­
zanie parlamentu, nie aą tego już yę- 
wne. Być może, iż Orispi odwoła się 
do wyborców. Położenie wyjaśni się 
dopiero w przyszłym tygodniu, w któ­
rym nastąpi decydujące głosowanie Izby 
posłów. Przeważna część deputowanych 
bawi na prowinoyi, i dopiero w przy­
szłym tygodniu wróci do Rzymu.

Bruksela d. 16. ezerwoa. 
Stosunki między posłami państwa 

Kongo i Prancyi są naprężone.

Rut-

Katastrofa w Karwinej.
(Telegramy „Gaz. N»r.“)

Opawa d. 16. oaerwoa.
W  kopalniach węgla Jana i Fran­

ciszki hr. Larisohów w Karwinej, aa* 
Kraków d. 16 ozerwca. szło w przeciąga dzisiejszej nooy kilka 

Ks. kardynał Dunajewski zaohoro- ©ks płozyj wskutek wywiązania się ga-
wał na zapalenie płno.

N owy Targ d. 16. ozerwoa.
Dunajec wezbrał ogromnie. Zaoho- 

dzi obawa zalania niżej położonej ozę­
śoi miasta.

W iedeń d. 16. czerwce.
W  nieustającej komisyi podatkowej 

ukończono wczoraj obrady nad zasada­
mi reform podatkowy oh. Namiestnik

zów piorunuj ąoyoh. Jeden z inżynie­
rów i przeszżo 150 górników jest za­
bitych. W  kopalniaoh wybuchł pożar. 
Wentylatory uległy zniszczeniu. Ooale- 
nie zwłok jest na razie niemożliwe.

Opawa d. 16. ozerwoa.
W Karwinej do wczoraj godz. 2 po 

południu skonstatowano w szybie Jana 
80, w szybie Franciszka 120 zabitych.



0  ile wiadomo pierwsza eksplozya na­
stąpiła jeszoze przedwczoraj o godzi 
nie 10 wieczór w obu tyoh szybaoh 
równooześnie. Na wiadomość o niej, 
ndali się natyohmiast kierownik ruohu 
Kohoufc i inspektorowie szybów Kurz 
Steiger i Lednik do kopalni, aby oglą 
dnąó kopalnie.

Gdy zbliżyli się już  na 300 metrów 
do miejsoa wypadku, nastąpiła druga 
eksplozya w głębokości około 260 me 
trów.

Kierownik ruchu Kohout został da 
leko w tył odrzuconym, a inspektoro­
wie Kurz i Ludwik na miejsou zabioi. 
Kohout został natyohmiast wyniesiony 
na górę, gdzie długi czas bez przy 
tomnośoi leżał. Przyszedłszy do sie 
bie wyraził obawę, że wszysoy robo 
tnioy w szybie Wilhelma muszą być 
zabici. Niestety przypuszczenie to o- 
kazało się prawdziwem.

Równooześnie trzy osoby, które spu­
ściły się do szybu Franciszka dla ra­
towania innych, zostały zabite.

■ * .Opawa d. 16. czerwca.
Droga eksplozya w szybaoh nastą­

piła o godz. 10 min. 30 w nocy. Na­
tychmiast spuścił się do szybu inży­
nier Binder z całym personalem i u- 
dało mu się dwóch robotników ży- 
wyoh jeszcze wydobyć.

Opawa d. 16. ezerwoa.
Do szybu Jana w czwartek o godz.

4 popołudniu spuśoiło się 550 robotni­
ków. O godz. kwadrans na 10 wieczór 
w tym szybie jak i sąsiednioh nastą­
piła eksplozya. Radca górniozy Grey 
spnśeił się do szybu z personalem ra­
tunkowym i na 400 metrów przed 
miejscem katastrofy znalazł pierwsze­
go zabitego.

Zaledwie rozpoczęto akcyę ratun­
kową nastąpiła z ogromną siłą nowa 
eksplozya. Szozęśoiem ta nie porwała 
ju ż  dalszych ofiar. Personal ratunko­
w y usiłował dalej się przedrzeć, oo 
mu się jednak nie udało i musiał po- 
wróoić na górę.

W  miejscu ekaplozyi w szybie Jana 
pracowało 48 ludzi i ci wszysoy śmierć 
znaleźli* W szybie Franoiszka z 360 
robotników, którzy tam się spuśoili, 
brakuje 160, którzy z pewnośoią zg i­
nęli.

O godzinie kwadrans na 5 rano na 
stąpiła trzeoia . eksplozya, po której 
wszelka dalsza akoya ratunkowa wręcz 
stała się niemożliwą.

O godz. 7. rano nastąpiła oz warta 
eksplozya, u o godz. 10. przedpołudniem 
jeszoze jpiąta eksplozya.

Zarządzono więc zamknięcie wszyst- 
kioh szachtów i wszystkich wentyla-

oyj, aby stłumić pożar przez odoięoie 
przewiewu powietrza. Zanim to jednak 
dokonanem w zupełnośoi zostanie, po­
trwa dni kilka, Aż do tego czasu wy- 
dobyoie zwłok zabitych jest niemożli- 
wem.

O przyczynach eksplozyi nie można 
podać nawet przypuszczeń.

W wielkiej sali szybu Henryka leżą 
zwłoki w pierwszej oh wili wydobytych 
ofiar. Zwłoki są strasznie pokaleczone. 
Setki krewnych i przyjaciół z płaozem 
otaozają mary. Ilośó wszystkich zabi­
tych nie może byó na razie skonstato­
wana. Najwięoej z zabitych byli to lu­
dzie żonaoi i pozostawili liozne rodziny.

Dla wszystkich robotników w lioz- 
bie około 4.000 przy tyoh szybaoh za­
jętych, katastrofa ta oznaoza wielkie 
nieszczęśoie, gdyż oprócz szybu Hen­
ryka żaden z innych nie pozostał nie 
naruszony eksplozyą i upłynie wiele 
miesięcy, zanim ruch w nich na nowo 
będzie m ógł byó podjętym. Do tego 
czasu pozostaną robotnicy bez zajęoia i 
bez ohlebas

Akoyę ratunkową wdrożył br. La- 
risoh, właśeioiel tych kopalń.

Pogrzeb wydobytych zwłok nastąpi 
w niedzielę.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na rozkaz oesarza poleciło prezyden­
towi kraju przedłożenie wyczerpujące­
go sprawozdania.

Opawa d. 16. czerwca.
Krążą pogłoski, że katastrofę spo­

wodował pewien robotnik, który nie­
ostrożnie obohodził się z materyałami 
wybuchowemi.

Wozoraj późnym wieczorem żona 
zabitego inspektora szybu Kurza ohoia- 
ła się rzuoió w otchłań szybu, na 
szczęście w czas jeszoze je j przeszko­
dzono.

Oderberg d. 16. ozerwoa. 
Wedle nadeszlyoh tu wiadomości 

wynosi liczba zabityoh 260 osób. Usu- 
nięoie zwłok niemożliwe, gdyż szychty 
się palą. Wielu rannyoh odstawiono 
do Opawy. Siedmnastu lekarzy udziela 
pomocy.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. Czerwca 1894.
ne, przedstawiają się bardzo dobrze, sia­
ne zaś po przedplonach są mniej jak 
średnie a nawet liche. Banatka już się 
wykłosiła, a zwyczajna bezostna zaczyna 
się kłosić. Ponieważ teraz jednak pogoda 
nie sprzyja i panują ciągłe deszcze z sil­
nymi wiatrami, nie można się spodzie­
wać normalnego okwitu, a co za tem 
idzie dobrego namłotu. Czwarta część 
żyt ozimych została na wiosnę przeora­
ną, pozostałe zaś żyta są rzadkie, a czas 
okwitu był bardzo niekorzystny, gdyż 
ciągłe deszcze przeszkadzały. Żyta ucier­
piały już bardzo wiele w jesieni, gdyż 
z powodu słoty nie mogły być wcześnie 
zasiane a następnie po dołach wymokły. 
Zima bezśnieżna i dość mroźna posiewy 
nadwyrężyła, zaś suchy i zimny kwiecień 
do reszty je zniszczył. Dopiero ciepły 
maj trochę pomógł wegetacyi i nie prze­
orane żyta znacznie się poprawiły, je­
dnak spodziewanym jest zbiór mniej jak 
średni. Jęczmiona siane w suchą rolę są 
ładne, w kartofliskach nawet bardzo do­
bre, w przeniczyskach są podgryzane 
przez turkucia podjadka (Gryllotalpa 
oulgaris), zresztą stan zasiewu dobry. 
Groch z wiosny był zupełnie dobry lecz 
został uszkodzony przez oprzędka kres­
kowanego (Sitonia lineata) przez co 
wzrost został zatrzymany, a tymczasem 
wskutek deszczów gorczyca tak się roz­
rosła, że go zupełnie pokryła. Spodzie­
wany plon mierny. Kartofle przedstawia­
ją się bardzo ładnie, roboty koło nich 
spóźnione z powodu ciągłych deszczów, 
a jeżeli deszcze dalej potrwają to nie bę­
dzie można mieć na nie żadnych nadziei. 
Konicze są średnie, sprzęt miejscami roz­
poczęty. Łąki przedstawiają się świetnie, 
kośba jednak nie rozpoczęta, gdyż wy­
czekuje się pogody. Kapusta ładna, drze­
wa owocowe zaś chociaż obficie kwitły, 
jednak owocu nie pozawiązywały.

Tadeusz Krzysztofowicz.

znacznie lepiej jak w zeszłym, ale jeś.. 
deszcze potrwają dłużej, na wydatek w 
ziarnie nadziei nie ma. Józef Slonecki 

Z powiatu tarnobrzeskiego piszą 
nam: Oziminy po większej części bardzo 
ładne, chociaż żyto w niższych miejscach 
/. powodu braku śniegu przeginęło i jest 
bardzo rzadkie. Jęczmień wcześnie za­
siany szczególnie na dobrych gruntach 
bardzo ładny, późniejszy dosyć lichy co 
sucha wiosna i późniejsze zimna spowo­
dowały. Tożsamo można o owsie powie­
dzieć. Groch, bób i wyka w ogólności 
bardzo ładnie się rozwijają, jeżeli jednak 
czas słotny dłużej potrwa, to zachodzi 
obawa że zanadto wybujają, pokładą się 
i dadzą liche ziarno. Koniczyny i trawy 
wcale nie szczególne, sianokosy w peł­
nym toku to też już miejscami siano na 
pokosach i w kopkach gnić zaczyna. 
Kartofle bardzo ładnie powschodziły do 
najlepszych nadziei upoważniają, obecne 
jednak słoty grubo im zaszkodzić mogą. 
Chmiel dotychczas bardzo obiecująco wy­
gląda. Z. Hordyński.

Lwów dnia 16. czerwca. (Z  Izby handlowej). 
Akeye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
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Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 275-50 do 278-50. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 414-00 do 
— . Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 

do 215 
Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 

w. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5«/ z o/

w 1>/S lat. 98'10 do 98-80. 4%  los. 
97-00 do 97-70. 4% %  los. w 52

Stan urodzajów .
(Sprawozdania „Gaz Nar.1*)

'/je Zborowskiego piszą nam : 
grunt z natury

„  Zbo­
rowskie ma grunt z natury zimny i wil­
gotny z podglebiem nieprzeraakalnem, 
potrzebuje więc pogody i ciepła. A że 
jesień i wiosna warunkom tym nie od­
powiedziały, nadzieje na urodzaj nie są 
najlepsze. Pszenice ozime na ugorach 
dobrze zuawożonycb, a wcześnie posia

Z okolicy Monasterzysk piszą nam.
Stan zasiewów w okolicy Monasterzysk- 
Uście Zielone nad Dniestrem tak się 
przedstawia: Pszenica ozima obecnie
w ogóle bardzo dobrze, wcześniejsze psze- 
uice są już wykłosowane i kwitną, je­
dnakowo nie rokują obfitych plonów, 
gdyż podczas kwitnięcia padają ciągłe 
deszcze; żyta wczesne są bardzo ładne i 
już odkwitły. Owsy, jęczmiona, grochy 
i bobiki są bardzo ładne; kartofle wcze­
sne można podgartywać po drugim razie, 
jednak są miejscowości gdzie i pierwszy 
raz nie są oczyszczone z chwastów gdyż 
deszcze przeszkadzają. Stan kukurudzy 
jest w ogóle mizerny. Stan rzepaków 
jest bardzo dobry. Siana i konicze są 
bardzo ładne, spodziewany pokos obfity, 
możnaby już kosić lecz wstrzymują się 
gospodarze z powodów deszczu. Pastew­
ne buraki są bardzo ładne, ale trudno 
jest je obrobić w skutek deszczów. Ogro­
dowe jarzyny są bardzo ładne. W ogóle 
w powiecie Buczackim urodzaje sa do­
bre, prócz okolicy od Strusowa ku Buczą- jgki papierowy i-Ss-SO c 
czowi gdzie żyta ozime późniejsze są złe niemieckich 6115 do 61-65. 
nawet miejscami przeorane — chłopskie
przeważnie nasiane jęczmionami, hreczki Wiedeń d. 16. czerwca,
w ogóle nie rokują dobrej nadziei na „  , (Telegram Gaz. Nar.)
zbiory, w skutek słoty i zimna 
kie plony przedstawiaia sie

— *   ----
—  Niewypłacalność. Wiedeński „Cre- 

ditorenrerein" ogłasza niewypłacalność Schein- 
dla Rosnera, kupca we Lwowie i J. K. 
Schónberga, kupca w Oświęcimiu.

Urzędowe sprawozdanie o stanie 
zasiewów w Austryi w dniu 10 czerwca 
konstatuje, że slan pszenicy, żyta i ję c z ­
mienia był bardzo piękny, a także ku- 
kurudza w ogóle wygląda pięknie.

— Losowanie. Przy ciągnieniu losów 
z d. 15. bm. Jo-Sziv padła główna wygra­
na w kwocie 10.000 zł. na nr. 7 serya 
3329, a zaś przy ciągnieniu losów m. Bu­
dapesztu główna wygrana 20.000 zł. na nr. 
7580.

Wiadomości giełdowe

leje państwowe 342-62, lombardy 107-75, elbethal 
261-25, akeye tytoniowe 213-50, alpiny 78-80, 
renta majowa 97-90, węg. renta złota 120-75, 
węgierska renta koronna 95-05, austr. renta] ko­
ronna 98-—, losy tureckie 67-60, unionbank
259"25, marki 61-35, ruble 134 50.

Berliu d. 16. czerwca.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 211-25 (352-13), lombardy 4 4 - -  (107-98), 
węgierska renta złota 98-— (120-80), węg. renta 
koronna 219-75 (134-93). Cyfry podane w nawia­
sie i —) oznaczają porównawczy kurs wiedeński
tz. Wiener-Paritił.

Frankfurt d. 16. czerwca. 
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczorajsza g ełda wieczorna: Kredyty 286-62 
(352-80), lombardy 90-50 (108-18), weg. renta 
złota — (— "— ), węgierska renta koronowa

Z rynków towarowych

5%  losow. w tu lai. iu i-iu  do 101-80 5<7„ z'”0/, 
prem. 109 80 do 110 50. 4>/2%  los. w 50 lat 
100-— do 100 70. Banku krajowego 4V2%  los. w 
51 lat. 100-HO do 101-—. Banku krajowego 4%, 
los. w 57 lat. 97-25 do 97-95. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emisya) 98-10 do 98-80. 4°/0 los. 

‘  '  w 56-latach
lat. — do

Obligl za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4%  96-90 do 97-60. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%  101*80 do 102-50. Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102’30 do 103*00. 
Pożyczka krajowa 6%  w. a. 105.00 do — . 
41/, o/ 100-00 do 100-70. 4%  z roku 1891 96-80 
do 97-5'1. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 97-— do 97-70.

L o sy : Losy miasta Krakowa 25 — do 27'—. 
Losy miasta Stanisławowa 43-50 do 45'50 .

Monety. Dukat cesarski 5 87 do 5*97. Napo- 
leondor 9-92 do 10-92. Półimperyał 10*10 do 00'00. 
Rubel rosyjski srebrny 1-33 00 do 1-35 00. Rubel 
rosyjski papierowy 1-33-80 do 1-35-20. 100 marek ŁM.iK j - /»■»./»-

Sprawozdanie z targu zbożowego na Klep .rzu.
K raków  16. czerwca- 

Ciągle deszcze zaczynają eo do tegorocznych 
zbiorów budzić pewne obawy, dlatego w ślad za 
zwyżką, jaka w obrotach terminowych uwido- 
ozniła się wcześniej, zapanowało nareszcie także 
w handlu zbożem gotowem leps e usposobienie. 
Zaofiarowanie zboża węgierskiego zmniejszyło się, 
a miejscowi właściciele zachowoją się wyczeku­
jąco, więc podaż nie jest tak natarczywą jak 
przedtem i kupujący muszą się ostatecznie godzić 
na podniesione żądania sprzedających. Bez wzglę­
du na to zapasy zboża i mąki są jeszcze stosun­
kowo znaczne, tak, że większe zapotrzebowanie 
znikąd się nie objawia, a w tych warunkach ró­
żnica ceny na korzyść sprzedających wynosi za­
ledwie 10 do 20 centów.

Notowano pszenicę białą 7-14 do 7*75 złr. 
czerwoną 7T4 do 7 75 jtr., 7T0 do 7-70 
żyto 6T4 do 6 40 złr. jęczmień browarny 6-25 
do 6*50 złr., na kaszę 5-20 do 5-40 złr. owies 

— do 7-— złr. rzepak — .— do — zł. 
wyka 0*— do 0-—, zł., koniczyna czerwona — 
do — zł., biała — do — zł. wszystko za 100 
ki logramów.

Bank galicyjski dla handlu i nrzemysłu. 
Wiedeń 16. czerwca. Z Paryż 1 i Berlina na­

deszły sprawozdania wykaiujące il.bsze notacye; 
jednak wpływ tej wiadomości sparaliżowała nie­
pogoda i ceny na tutejszym rynku zbożowym u- 
trzymały się, zwłaszcza, że i popyt za pszenicą i 
żytem był bardzo żywy. Sprzedawano : pszenicę na 
jesień po zł. 7-29, żyto na jesień 5-88, owies" na 
jesień 6-14, kukurudzę na lipiec-sierpień notowano 
po zł. 4’99 do 5 01, rzepak na sierpień-wrzesień 
10-70 do 10-80,

W ubiegłej dobieS ts n  p o w ie t r z a .
padał chwilami deszcz.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 749 mm.

Prognoza na dobę dnia 17. czerwea br. 
od północy do północy). Wiatr będzie co 

do kierunku zachodni, o średniej prędko­
ści 6 m sek.

Brednia te liperatura doby pozostanie 
około + 1 3 °C , niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza oko­
ło 8 5 % .

Opad deszcz.

,/la Łę rubrykę ren&koya iie  .>Uru>wi*d»ł

Za duszę ś. p.
Władysława Barącza

odbędzie się w poniedziałek d. 18. czerw­
ea b. r. o g-odz. 10 rano w kościele ar- 
ehikatedralnym obrządku ormiańskiego

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
na które rodzina zmarłego wszystkich 
krewnych przyjaciół i znajomych zaprasza.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 16. czerwca.

Hotel Źorźa. JCW. arcyksiążę Albrecht, 
F . Schónaich, dr. E. Hiibl, A. Koller, E 
Somogyj i E. Lewandowski Ł Wiednia, A. 
hr. Cetner z Podkamienia, St. Tustanowski 
z Źurawna, dr. St. Grudziński z Krakowa, 
K. Abgarowicz z Weleszniowa, W . br. Kotz 
z Pesztu, A. Miklos-Miklosvar z Rzeszowa, 
K. Michę z Wrocławia.

Hotel Krakowski. A. br. Taube z Ro 
syi, K. Chwalibóg i F. Siglitz z Krakowa, 
L. Zellermayer, dr. F. Scharnberger i M. 
Carstaujen z Berlina, S. Kranz, M. A. Ge­
rard i J. Sonnenschein z Wiednia, A. 
Scbmiedt z Wiirtenbergu, A. Yenny i G. 
Hertin z Paryża, S. Petrescul z Bukowiny, 
M. z Budapesztu.

Hotel Centralny. H. Koliński z Narola, 
P. Łodyńscy z Wiednia, J. Krynicki z Kry­
nicy, J. Wohlmann z Budapesztu, dr. J. 
Salto z Tryestu, dr. Kochanowski z Tarno­
pola, A. Kochanowski ze Sławczan.

Specyalista chorób! skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Eazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0 x d .3r r L -u . j e  od 11— 12 i od 3— 5 

ul. Chorążczyzny 16.

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii
Szczawa

SKAK R 0 N D 0 R F
uznana za najlepszą i naturalną 

Z D R Ó J  S Z C Z A W O  W Y
o T o o l s  K a r l s b a d u

950
Woda stołowa 
Woda lecznicza

Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i  Bukowiny:

Mendrochowicz i Schenker
Lwów, Sybstuska 23.

Główny skład u Wgo Leopolda Li- 
yósklego we Lwowie. — Grand Hotel.

Zw racam y uwagę na dzisiejszy inse- 
rat Miejsca kąpielowego Badeu pod 
W iedniem .

wyekwipowanie Wyrób broni. Pracownia uniformów. 
Dodatki do uniformów. Przybory do polowania.

Ilustrowane cenniki .gratis i franco.

Stanisł. Striberny
Armeelieferant,

W ie n , I., Graben Nr. 16.
Firma zalożoua w r. 1849.

wykonuje dokładnie i sumień 
nie, rad udziela gratis

Dom bankowy

in&
Wiedeń, 6763

I., Wipplingertsrasse 18.
NOWO OTWORZONA

D R O G U E R Y A
„pod K otw ieą“

Jakóba Rechena
magistra farmacyi

we Lwowie, plac Bernardynslci liote! Warszawski
poleca Szan. Publfeznośoi

H a t e r y & ły  a p te czn e ,
Śrsdkl URlweraalie, Psrfimy I mydła kra 

Jawa I raurnlozBP
L a k ie r  1 fa rb a  do p o d łó g

Farby olejne gotowe do użyela.
Jako nowość poleca

Perfumę krajową Echo
poiiadającą bardzo przyjemny i długotrwały 

zapach kwiatowy.
W flakonikach po et. 45, 70 i złr. 1'10 

Skład Instrumentów i opatrunków ohirurgi 
ozayoh I laboratoryjnych dla pp. lekarzy 

i weterynarzy. 5671
Cenniki dla, pp gospodyń gratis i franco. 

Wysyłki na jrowiucyę odwrotnie.

 ■___ -  j .  - . na S/lasku austr. (Erusdorf) Zakład wodo-
O .Ł " ] i lŁ # 3  leeznlezy i  iętyezny. Uzdrowisko klimatyczne, i

_  Nowo urządzony pensyonat leezuiczy, otwarty oa-
ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, staeya koleb & 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

o ® **  A .A
F A B R Y K A

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, I- Kohhuarkt N r. t .

^  *" Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy
sorzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszYstkioh więcej znanych firm, przyozem zwracamy 
nwatT że moje prawdz. holend likiery wyrabiam wyłącznie

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzecb , w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam._____________

AJŁEPSZE POKOSTY 
AJLEPSZE FARBY 
AJŁEPSZE LAKIERY 
AJŁEPSZE PijDZLE

,poleca
po zniżonych cenach

najstarsza w Galicyi firma handlowa

Lwów, Żółkiewska I, 2.

5575K U C H r N I A .
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

n l m i n  .  l _ 1 _  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
J K u C U l I f  -  S u w l ź l i  pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.R .  G E B U R T H
z? o. k. nadworny maszynista

Wiedeń, V II., Kaiserstrasse 71.
Najznakomitsze P ieo©  do palenia z lanego

ł',’ żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i pateDto- 
j wanem szamotowaniem.

—r— i r |  JjiSipŁ Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u
J .

plae Bernardyński 14.

Mi t a  r o l n i k ó w  i  p r z e m y s ł o w c ó w  l

Naftowe motory bezpieczeństwa
systemu H ornsby - A  kro i(l

irze-
;oni.

dla zwykłych lamp naftowych stałych i
wozowych na kołach, o sile l r/s do 4 0 ____
Motory gazowe i parowe najlepszej konstruk- 
cyi, o sile l 1/, do 50 koni po oenach najprzy­
stępniejszych. Transmisye systemu Sellera. 
Prospekty i cenniki rozsyła gratis e. k. uprz 

FABRYKA MASZYN 5768
O. Bernhardfs Sdhne

Wlen, Gaudenzdorf, Hauptstrasse 23.
Dzielnych ajentów poszukujemy.

R

M D M  M Wiedniem"
Alkaliezno-słone źródło (13 term. od 25° do 36® Cele) - f c n  5460 

Kuraeya przez ealy rok. Początek sezonu letniego w dniu 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 20.662 osób. Kąpiele tej nrzpnY«^-majf '  
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem. elee-ancra y  zme P°h>żo- 
wygody publiczności urządzono nowy knrhaus z salami koneertoYf0^  DJa 
teinia, sala do konwersaoyi I zabaw. Telafon państwowy Restanrl» \ f zy* 
sala do pieia w ód , wspaniały teatr letni, pyszny park n a i f r , !^ 3' Nowa
dzenia mające na celu przyjemność i wvKode etawm:%aoio? ze unt4'* | u i-------- I_i . ^ y s o k o ś e i„„„urn uiaj^cB u» „w ręb m iejsc kuracyjnych. Orkiestra zakładu pod 
pierwszorzędnych SWiui \ ape]mistiza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo- 
osobistem kierownictwe , , , [  wodociągów wiedeńskich. Kościół katolic- 
kf. w g . , i  udziel, darmo K . l T .
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C E O  Y  S T A L E .

Dom towarowy

Składy we Lwowie: Główny skład Rynek I. 32,
I . F il ia : ul. Akadem icka 1. 3, I I . Filia ul. Grodeeka i. 79.

Poleca największy w yb;r wszelkich

Towarów galanteryjnych,
Bieliznę m ę sk ą , P erfu m eryę  i B iżu teryę

\ •T: oraz główny skład 5752
Z A B A W E K  D Z I E C I N N Y C H .

Z powodu braku miejsc* zupełna wysprzedaż

* ^ 7 * ó z i l s ó - w  a . z i e c i n n . 3 7 - c ł i
po najniższych cenach.

Przuborif do podróżt/, Rękawiczki różnego rodzaju,
, , ♦ ________ L--------* ri------- vi -* - - -

■

L

jakoteż DeszczociiroiiF i Parasolln w największym
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. -  Opakowanie arati* 

Skład wózków dziecinnych.

C E N Y  S T A L E .

Ciągnienie Jnż 3 . L ipca 1894.

Losy miasta Wiednia
Główna wygrana złr. 2 0 0 0 0 0 .

Sprzedajemy po kursie dziennym.
Także P r o m e s y  na te losy po złr. 3-75.

3°!o Losy Mianu gusty. Kredyt, m f t m  II. eiisyi
Ciągnienie już 5. lipea 1894.

G ł ó w n a  - w y g r a n a  S O . O O O  z ł r .
Sprzedajemy po kursie dziennym , takie w ratach miesięcznych po złr. 5-—.

P rom esy  n e  te  lo s y  p o  z łr . 5-—. 5G46|

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg &  Kreyser
Lwów, plac Halicki 1. 1.

*
okazyi oneg-dajszeg-o

o

Towarzystwo ubezpieczeń „Victoriaw
Jeneralna reprezentacya we Lwowie Sykstuska 22

zaleca sw oją niezrównaną wyłączną konkurencję ubezpieczenia od 
wypadków kolejow ych i tram wajowych. Jednorazową premią w kwocie 
25 złr. ubezpiecza się na całe życie od wypadków śm ierci na 10,000 

koron, kalectwa 20.000 koron, zaś w razie niedoluośm do pracy 
10 koron, dziennie.

Pierwszorzędna restauracya
na Wystawie krajowej

J A IA  B A C Z IM K III IO
w łaśeiciela iiandln delikatesów, win i herbaty przy ulicy Akademickiej 3

została z dniem 5. czerwca otwartą.
Urządzona najwytworniej. Piwo pilzneńskie. Wina. Szampany. 

Porter. — Ceny najniższe.

LUBIEŃ
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  W Ó D  S I A R C Z A M Y C H

w pobliżu Lwowa i stacvj kolejowych w Gródku i Szezereu położony,
otwartym zostaje dnia 20. mnjn. 4447

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo- 
I zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 et. od osoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni). Lekarz zdrojowy D r. Józef K urasiew icz, b. se- 
kuudaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie.

NOWOŚĆ!!! Przyrząd rozpylający wodę siarczaną do leczenia chorób 
nosa, gardła i płuc, niowylączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka­
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w c-enie od 50 et do 1 zł 
20 ct. dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. W sezonie I od 1 maia 
do 20 czerwca 1 w III. od 20. sierpnia ceny o 20° 0 niższe. W tymże czasie do­
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier­
dzone. Powoź zakładowy po stałych cenach na wszelkie jazdy. — Obszerny, 
wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe chodniki. -  Kaplica z codzienna 
msz$ sw. W drugim i trzecim sezonie gra muzyka dwa razy dziennie po 2 
g o d zm y ^ ^ W szelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja goMojfa

04071223
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Wielki wybór książek opra 
wnych i obrazków, stosownych 
na premia dla dzieci wiejskich, 

dla szkół wyższych, i dla 
pensyonatów 

poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra WLAD. M H
- w  H ^ I r a A r o - w i e

Okucia
do drzwi, okien , kuchni, pie­
ców na różne ceny. Drzwiczki 
hermetyczne zwykłe i niklo­
wane. Miski z klapą do wy­
chodków. Klozety wodne w 
szkielecie drewnianym kom­
pletne po złr. 20'—. Krzyże 
grobowe. Wieńce metalowe 

gustowne i trwałe 
poleca w największym wyborze

A M T O N 1  H A L S K I
handel wyrobów żelaznych 

we L w o w ie , plac Maryacki 1. 9.

O sobny m agazyn  mebli że la zn y ch
na pierwszem piętrze.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a ż a .

CIĘ Ż A R K I i KULOLASKI do gimna­
styki po 20 et. za 1 kilo, poleca P iotr 

Chrząstow ski, handel żelazny we Lwo­
wie, plae Kapitalny 1 (naprzeciw katedry)

OIYOŚCI NA SUKNIE DAM SKIE,
poleca po najniższych cenach Magazyn 

F . Knaner i  Syn Lwów, plac Kapitulny, 
Próbki na żądanie franco. 60

N

Ka z i m i e r z  f l o r ę c k i ,  lakiernik,
przyjmuje wszelkie roboty budowlane 

Lwów, ulica Janowska 1. 30. 123

Ku c h a r z  7, większych domów, z małą 
rodziną, poszukuje posady za miernem 

wynagrodzeniem. Adres: M. T. Nr. 20 po­
ste restante Lwów. 122

Ha n d e l  s t a r o ż y t n o ś c i  (antyków)
Szymona Dornhelma, Lwów, ulica Aka- 

demeeka 1. 8, poleca : karabele i pasy sta­
ropolskie, starą broń, porcelanę, obrazy, 
makaty etc. — Powyższe antyki kupuje 
sprzedaje. 19

REALNOŚĆ polna do sprzedania. Oko­
ło 20 morgów pola z lasem, kamienio­

łomem, plonami , inwentarzem; poczta, 
stacya kolejowa Mikołajów - Drohowyźe, za 
1.500 złr. w dwóch tygodniach. Andrzej 
Nadolski. 121

\ [A  CZAS WYŚCIGÓW KONNYCH i 
I™ czas wystawy frontowe pokoje z kom­
fortem urządzone po 4, 3, l ' / j  złr. wraz 
z pościelą, dwoma łóżkami, obsługą i świa­
tłem. Plac Chorążczyzny — Łoziński Frań 
ciszek, ulica Cicha 1. 118

\lO W O  OTWORZONY Zakład pogrzebo- 
iu  wy Joanny Ostrowskiej, Lwów uliea 
Sobieskiego 33. Urządza od najwspanial­
szych do najskromniejszych. Uchyla pozo 
stałej rodzinie wszelkie formalności w za­
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trumien kruszoowyeh po cenach fabrycz­
nych lub imitacyi berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem Joanna Ostrowska. 5

B u l i o n
przewybomy z samego drobin dla chorych 
10 zł. kilo Nr. 00 z truflami zł. 7‘50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor­
ny zł. 5-50. Wyrobn Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżany. 448

T ANIE I DOBRE i Na wystawie w cu­
kierni Zimmera, w własnym pawilonie 

obok hali muzycznej poleca się znakomi­
tą kawę, herbatę, czekoladę, lody, ciasta, 
mleko, podśmietanie, likiery, koniaki, szam­
pany etc. Ceny niskie.

PIE R N IK I uznane za najlepsze, na pa­
czki i na sztuki, poleca znana fabryka 

Józefa Zimmera w własnym pawilonie na
wystawie i sklep ni. Akademicka. 95

ZNAKOMITE T U T K I NIEKLEJONE
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
tra likach. 899

I Nr E R ATY , ANONSE do wszystkich 
1 dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
B iiro Ogłoszeń Lwów, Kopernika U .

T YSIĄC TUTEK nieklejonych z dosko­
nałej francuskiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej poleca fabryka F. Niżałowskiego, 
Lwów . Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998

deserow e, codziennie pocztą 
po złr. 1-24 za 1 klgr. 

w handlu korzennym Albina Soleekie^o 
we Lwowie ulica Wałowa 1. 11. 127

M A SŁ O
1*1 nadsyłane,

5 kg. fra n e o : Fasolka szparagowa 1 -40, 
Kalarepka 1'20, Ogórki 1-50, Gruszki 

I 50. Cebulki Tuberosów sztuka 10 ct., naj­
piękniejsze gwoździki remontanty 10 ct, 
ehryzantyny dużokwieciste 10 ct., colensy 
olbrzymiolistne w najpiękniejszych nowych 
odcieniach 30 et., bouyardie w nowych od­
mianach 10—30 ot., fiołki parnieńskie peł­
ne całą zimę kwitnące 6 centów — poleca 
Edward K aczorow ski Tryest. Biorę za­
mówienia na morele kompotowe.

Do smażenia!
Ładne mięsiste wielkie hiszpańskie W i­

s z n ie  , jakoteż m o r e lk i  rozsyła w k o- 
szach 5 klg. po złr. 126. A. Hoffmann, 
Nyiregyhazan (Węgry). 119

Kawy w najlepszych gatunkach
1 kilo złr. 1-80, 1-92, 2, 2 08 i 2-16 

poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

DO MIŁEGO W ID ZEN IA SIĘ z na­
szymi krewnymi, przyjaciółmi, ko­

legami i znajomymi w handlu korzen­
nym, delikatesów, w pokoju do śniadań 
i przekąsek Karola Niedźwieckiego na­
przeciw c. k. głównej poczty przy ulicy 
Słowackiego 1. 8, gdzie tramwaj elek­
tryczny staje i fiakry są na zawołanie. 
Zapraszamy i oczekujemy starych i 
szczerych przyjaciół i kolegów naszych. 
M. Z. D. J. Ś. K . R. A. 1U

£

R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !
Tylko za 1 złr. 70 ct.

Z powodu zwinięcia składu zmuszony jestem następujące wspaniale przedmioty 
o niebywale niskiej cenie za 1 złr. 70 ct. sprz dawać: wspaniale złocony zegarek, 
tóry na minutę jest zregnlowany, wspaniały łańcuszek do zegarka, który ze wzglę­

du na dokładność roboty i gatunek jakoteż piękność metalu, od złotego z trudnością 
do odróżnienia, para eleganckich spinek do mankietów z mechanizmem ; pierścionek 
z imitowanego złota z imitacyą kamieni sz'ache nych ; bardzo piękna brosza; posre­
brzony naparstek ; wspaniała szpilka do krawatki; para bardzo pięknych kólczyków, 
ładna cygarniczka. Tych 10 przedmiotów razem, uderzająco pięknych, nadających się 
na podarki, rozsyłam po cenie 1 Z łr .  70  ot. Każdy przyzna, że sam zegarek wię 
cej jest wart. Należy więc spieszyć się z zamówieniami jak długo zapas starczy. 
Rozsyła za pobraniem pocztowem : 5769

Waarenhaus 3SKE. Jungwirth
W I E M ,  I X / I . ,  M i i l l n e r g a s s e  N p .  l O / F / 3

NB. Przyjmuję zwrot towarn niepodobająeego się.

Karty podróżne do Ameryki pólnoen.
dostarcza 5175

NIEDERLA1TD2E 0-AMERYEAŃSEIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUSI PAROWEJ

I .  KolowTatring 9.
i  w i E D E i i r .

I

  IV . W eyringergasse 7 i
O o d z l e n n a  e k a p e d y o y a  z  W i e d n i a ,  

I n f b r m a o y  b e a p ł a t n l e .

Z n a n e  o d  r* . 1 8 6 8 .

B E R G E R A

L eczn icze M y d ło  S m ołow cow e ,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z u t y  sk ó r n e  szczególniej 
na przewlok/e i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odinarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/p smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
wanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n le o z y s to ń o i  o e r y ,
na wyrzuty skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla Codziennego użytku słnży, zawierające 35% gliceryny i pachnące

B E R G E R A

glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztuki każdego gatnnkn 36 et. wraz z broszurą. " * 8

w pudełkach po 3 sztuk z łr .  1, po 6 sztuk z łr . 1*90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło taaainowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczę; 
nią, zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skntkn.
Fabryka i główna rozsyłka: 6 . Heli &  Comp., w Opawie (Troppau).
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceuty­

cznej w W iedniu 1883 roku. bioti
M lejsea nabycia w e Lw ow ie s w aptekach pp.: P. Mikolaseha, Zygm. R^cl 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, C. Sklepińskiego, J. Wewiorskie- 
go i Dr. T. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: w Brzeźanach, w Brodach, w 
koun , w Drohobyczu , to Krakowie, to Kołomyi , to Przemyślu, to Rzeszeunc, to 
Samborze, to Stanisławowie, to Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we azy- 

ie h znaeznjszyeh aptekach Galicji.

17 aźdy nagniotek , stwardniałą skórę i bro- 
IV dawki najpewniej nsnwa w najkrótszym 
czasie , bez bolu , penzlowanie zaszczytnie 
znanym jedynie prawdziwym środkiem zwa­
nym : Alleiu echtes Apotheker Radlauer’- 
sches Hunerangenmittel aus der Kronen- 
Apotheke in Berlin. Karton 50 ct. Skład 
we wszystkich aptekach. 5619

5165 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola­
seha , w Stryju w aptece p. Drągowskiego

sOOLBłD
Stacya kol.półn. 

P etrow itz JASTRZEMBONIGSDORF
Poczta i telegraf I I  Otwarcie 15 maja

Skuteczność ta sama co w Kreuznach.
Źródło soolowe zawierające brom i jod, kąpiele w sooli i bło­

cie. Inhalacja, picie wody skuteczne w chorobach kobiecych, 
przeciw skrofułom, reumatyzmowi, newralgii. katarom pier­
siowym i słabościom skóry. 5554

Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya kąpielowa.

Z polecenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana

XXIX. Loterya państwowa
z przeznaczniem na cywilne cele dobroczynne.

3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 170.000
pomiędzy temi:

1 głów na wygrana na 60 .000  zł. z 2 poprzednim i i 2 następny­
mi w ygranym i po 500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł. z 1 poprze­
dnim i 1 następnym  w ygranym  po 250 zł., 2  wygr. po 10.000 zł.
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranyeh po 100 

złr., tudzież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 30.000-

C ią g n ie n ie  n a s tą p i n ie o d w o ła ln ie  d n i a  21 . c z e r w c a  1 8 9 4 .

i #  Jeden los kosztuje złr. 2
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 

Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów.
Losy w ysyła się nie licząc nic za porto,

Wiedeń w marcu 1894.
Z c. k. Dyrekcji loteryjnej

5624 oddział loterji państwowych na cele użyteczności
dobroczynności publicznej.

Najlepsze czernidło na świecie!

FERAOLENDTa
CZERMDLO DO OBUWIA

W  I E D B  Ń r .
Fabryka założona w roku 1835. 

Czernidło to nie zawiira witryoleju, daje czainy, 
b ł y s z c z ą c y  p o ły s k ,  skórę czyni tr w a łą .

C n e  naturalnej barwy na jasne obuwie.
 D o nabycia w szędz ie .  4557

powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

<ś
C A R L  K U H N  & >  C o .

Założono 1843.
W I E D E Ń .

Do nabyciu we wszystkich handlach przyborów do pisania
A ® -

$

Ś w ie ż y  t r a n s p o r t

m
2b i c r u  m a jo w e g o

otrzymał i poleca 5678

Fryderyk
L w ó w , l l j i - r k  1. 45.

H -.ndel za łożon y  w roku 1789.

MIKOŁAJ LUDWIG
w e  L w o w ie

przy ulicy Halickiej 1. 14
poleca swój obficie zaopatrzony 519

Magazyn haftów i drobiazgów damskich |
Hafty w wielkim wyborze na kanwie ju c e ,  jawie, si kula, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone — Włóczki, Jedwabie, Kordcnki I Flfoze e we wszy­
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich giubościach i szerokościach. 5 96
W s z e lk ie  p r z y b o r y  d o  s z y o la ,  h a ftu  1 k ią w lo o s y z n y  

Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. RikawlOZki damkil i 
męskie. Kołnierze, Manszety I Krawatki męskie. Przybory toaletowe, ja k : 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska Szczotki co włosow i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pcmedy.
Gorsety francuskie w  wielkim w y b o r z e . ______

IWONICZ
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

o t w ie r a  s e z o n  2 0  m a ja  br.
W  roku bieżącym oddaje się do użytku P . T . Gości 1) je ­

den dom  m ieszkalny, 2) jeden  barak, 3) gruntawnie przerobione 
ła zien k i borow inow e, 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W  m ieszkaniach i łazienkach poczyn iono m ożliw e u lep­
szen ia .

Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W  porze od 20. czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 

od taksy kuracyjnej. 5631
Lekarzem  zdrojow ym  je s t  dr. KI. D ębicki.
W szelkie zgłoszenia załatwia Dyrekcya.
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Ekstrakt orzechowy
wyna
lazku

do farbowania siwych w łosów ,"

A.Maczuskiego,cS‘
w W iedniu, KSrntnerstrasse 19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łnpin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny I czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzechow . z ł .  3-— 
li ” ,, „ n 1'50

1 słoik  pomady orzechowej „ 2 —
/* n n n n t*

1 flakon olejku orzechow ego „ 2.—
li » » n n 1*

VVe Lwowie u Zygmunta Ruckera apt.,
i w składzie materyałów Al. Hiibnera.

Dra A . B iz a  w  W ied n iu

w całym świecie znana, usuwa w 14 
dniach pod gwaranoyą piegi, plamy wą- 
trobiane, węgry, czerwoność nosa, pry­
szcze, znaki po ospie, szorstkie popęki- 
ne ręce itd. Pienądze zwraca się, jeżeli 
nie skutkuje — Oryginalny słoik wraz 
z podaniem sposobu użycia 1 zł. 50 ct.

Dla s ta rszy ch  i m łod . m ężczyzn .
Najlepiej zastępuj \ kopalwę-kubeby, per­
ły  santałowe i wszelkie inne lekarstwa 
Starsz. lekarza sztab. Dr. MUllera

Wstrzykiwanie 
i pigułki

ściśle według przepisów 1< karskich spo­
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze nailepsze i wypróbowana, z do­
brym skutkiem używane przeciw wszel­
kim upławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrboe) działają szybko i znakomi­
cie. — Skutek często już po kilku 
dniach widoezny. Także i w zastarza­
łych przewlekłych chronicznych wypad­

kach używać możua bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) złr. 1-60, Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier­
pienia (wj cieki) złr. 2 50, poczta 25 et. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Georgs-Apotheke, >Vlen, V II ., Wlm- 
mergasse Nr. 33, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adreso ać należy.

Skład we Lw owie w aptece p. Ml- 
kolaseha. —  W K rakowie w aptece 
E. Stockm ara. 4974

-  -

" y s ,  
P s y * • * £  / t y ł

Oprócz m ateryałów  do robót fillgra- 
nowyeh mamy na składzie, w obec l.cznych 
zapytań, także wszelkie artykuły do

kwiatów papierowych
po cenach niebywali niskich we wszelkich 
najpiękniejszych odcieniach. Należy żądać 
cenników  gratis i franco, .n gros 1 en 
deta.il. Wzory przy zamówieniach dodajemy 
na żądanie po cenie własnych kosztów. J. 
Theben’a N ast., W iedeń , III . K egel- 
gasse 6, i I I I .  Hanptstrasse 18. 5542

TikŁ capsici compas.
• CPain-ExpGller), d
wyraka PrasklóJ apteki Rlohtsra,

ewiMohnM snaay bola nimieriB- 
i j  środek domowy do 
naolonnla, molna dostać

w wielu a skaok po 
atr. 1.90, 70 i 40 kr. m  
butolkę. Proy lokapmo aa-
lońy byó bordjM ooteońayaa _______
1 proyjmowoó j o d y a l o l TTTim 
flanU z o o h n u ą  marką „kotwicą11,

I jaka pnwdstwo.—  C ny okład:
aftptm Riehtan pai Złetyi l ip ,  

aa ^ aafia. — • -

IS ę  ls:a,-wic!Zls:I
swoje własne wyroby, z doborowych skórek, 
glace, duńskie, sarnie i jelonkowe , trwale 
szyte, o doskonałem kroją i gustownem 
wykończeniu, w najnowszych kolorach, po­
leca po najniższych cenach Jakób Fubrer, 
rękaw icznik i bandażysta, Rynek 24, gdzie 
księgarnia Wgo Seyfartha i Czajkowskiego.

N a jlepsze  
i n a jtrw a lsze

do celów przemysłowych i 
go»| odarstwa miejskiego, 
jakoteż motory i wodociągi 
dla miast, wsi, dworów itp. 
urządza A . K U N Z , fa­
bryka w H ranicach fM.

W elssklrchen).
Prospekta darmo. 5741

Bez prucia!
Pierwszy wiedeński chemiczny

MM czyszczenia plam
Szymona Weissa

Lwów, Kopernika I. 12

K u r a o y jn e
stare

W  I N A
węgierskie, hiszpańskie 

i francuskie,

KONIAK, LIKIERY,

J t i r s i ;

przyjm uje 5705

wszelkie ubiory męskie i suknie damskie 
nieprnte

do odnawiania i prasowania.
Na życzenie czyszczę ubiory 

w przeciągu kilku godzin.

H E R B A T Ę
chińską i rosyjską

Paryż 1889 zloty medal.
250 guldenów w złocie

jeżeli Cróme G rollch  nie usunie wszy­
stkich nieczystości skóry, piegi , plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca, wągry, 
czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło­
docianej świeżości i białości twarzy aż 
do pćźnego wieku. Crem nie jest szmin­
ką Cena 60 ct. Należy żądać wyreź iie: 
„nagrodzonego dyplomem Crćmu 
Grolieh1-, ponieważ jest wiele be»war- 
tościowyeh naś adownietw. M ydło Gro- 
uch a 40 ct. Główny skład: J . Grollch 
Berno. Do nabycia w aptekach i han­
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruckera 
i J. Bei-era, tudzież w drogueryi Al. 
Hubnera. 5731

Farby olejne
gotowe do użycia, szybko 

schnące
do malowania domów, dachów, 
sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
okien|, podłóg, ścian, sufitów, wo­

zów, bryczek, tarantasów itp.
poleca 4861

Alojzy HObner
L w ó w ,  R y n e k  1. 38 .

B I C T K I s E
** najaowszej knnstnikcyl.

Katalogi 10 ot. m uiam i

0 .  B O C K
WIEN 

III. HruptBtrai8i?2.

SANTAL de MIDY
 ------ i------ -

Esscncya z cytrynianu drzewa san- 
J daiowego y. Bi.uibay. najzupełniej 
I czysta w kapsułkach zawarta, jest 
j znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
j/iu i kulteba. C/.yui niepotrzebnem 
I używanie wszelkich szprycowań i 
I w przeciągu dni trzech idccza wszel- 
J ae najibdegliwszc i najwięcej zasta- 
jrzałe rzeżączki. nie utrudzając żołąd- 
I ka i nie udzielając nie przyjemnej 
j woni urynie.

Skład » Paryżu, 8, ulica Yiyienne 
i w głównych aptekach. _

$

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha 
Wiewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i 
Boisera 5153

[Bank rolniczy
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 2

Rozsyłamy pocztą za przeknzi-m 
zdrowe, hiszpańskie

wisznle do smażenia
5757tudzież Marylle

w 5 kilogr. koszach po oenie złr. 1-26 
(poczty nie opłacamy).

H i b j a n  § a n u i e l  U t ó d a i
Nyiregyhazan.

I j N K T Ó W ,
ulica Karola Ludwika 3-

gmach Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w podwórzu na iewo

Skład książek do nabożeństwa
własnego nakładu i wyrobu 

poleca na premie dla dziatwy szkolnej

Książki do nabożeństwa,
o nowej treśe1 , oprawne w płótno po 20,

45 i 55 ct. 5770
Obrazki świętych z modiitewkaml

1 0 sztuk po 55 i 77 ct.

Medaliki, Różańce, W itrarzyki
oprócz tego anajdują się na składzie: Al­
bumy na fotografie, Ramy, Pamiętniki, 
Księgi handlowe itd, po niskich cenach.

Fp. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat.

przyjmuj* zamówienia na: 5771
pszenicę banatkę orygi­
nalną i krajowej produk­
c j i ,  oraz wszelkie inne od­
miany pszenicy jak doakę  
bardzo plenna, francuską  
„Horo concoarau itd., nie­
mniej na wszelkie gatunki Ayta 
(montańokle, szw edzkie, 
szam pańskie ,  probotaj- 
skiń oraz „olbraym le Im ­

perial Bąhlsęna*.
Bank rolniczy poleca: nawozy sztuczna 

z gwarancyą za procent i jakość składni­
ków, maszyny rolnicze 1 ptaobty w najlt- 
pazej jakości i po nąjtaDSzyah cena h.

Blnro Banku rolniczego otwarto do końca 
września od godz. 9 do 3 popoładala.

Szkło n% papierze
(Q-la.sp0.pier)

szmirgel na papierze i na płótnie, toczydła 
szmirglowe z Nmos i piawdziwy Nazos- 
szmirgel, farbka na papierze, knoty do lamp 
nocnych, w najlepszym gatunku poleca 
pierwsza czeska fabryka

Gahlert &  Comp. in Prag
Weinbergen in Bohmen. 

Zastępców dla Lwowa i podróżujących 
agentów dla Galicyi poszukuje siei 5721

Ka sezon ląpieloTy!
m&m.

do kąpieli i zażywania:
Franzensbadzhą borowinową, Karlsbadz- 
ką, Morszyńską, Marienbadzką, Iwonicką, 

Rymanowską, kamienną * morską.
Siarkę do kąpieli, Kule żelazne, 
Sodę, Korę dębową, Ekstrakt so­
snowy, Aparaty do nacierania cia­
ła , Rękawiczki do nacierania, 
Gąbki toaletowe i  Luffah itp. itp.

poleca

Alojzy HObner
Lwów, Rynek 38.

C. i k. dostawca dworów. 
Patenta i przywileje. 6559

„E X SIC C A TO R “
5 medali, 2 dyplomy I herb psśstwa. 

Osusza wilgoć, niszczy radykal­
nie grzybek drzewny itp. 

Ostrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra­
chunku z marką fabryczną „Ekslocator11. 

Brosznrkl ilustrowane, niezbędne dla każ­
dego, wysyłam franco i gratis. — Agentów 
poszuknję. Adres dla pism i telegramów:
„KxHlccator“ Wiedeń.

W Krakowie ole posiadam filii.

Taniej niż wszpdzie!
Koszulo męsklo domowa robota, astnka od
75 ct., złr. 1 ,  115,  l-#», l ’4tf, 1-76, 3 - - ,  
2-30. Kalesony podwójni* szyte, para od 
50 ct., płóoienne para 95 ct., dymkowe 

najlepsze złr. DIO do 140 —  poleoa

Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39.

A L I C l i m
wypróbowany i niezawodny środek 

do wytępienia raz na zawsze

grzyba domowego.
Aliubenia nie tylko już rozwiniętego grzy­
ba , ale również i jogo zarodki niszczy i 
zabija, przezco stanowczo zapobisga i obro­
ni budynki od dalszego możliwego poja­
wiania się tego niszczącego pasożyta. Ali- 
uhenia nie zawierając w składnikach swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dla 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną , że powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatrute, i niezli­
czoną Ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unosząc*, najzupełniej o-zyszoca 

i odświeża.
Kilogram 40 c t ., opakowanie oddzielnie

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajowa fabryka ehewriano-
kosmetyczna w e L we wie odszcaególnioaa 

10 medalami zasłogi i 2 dyplomami 
uznania.

Sklepy własne: wz Lwowie uliea Koper* 
nika 1. 3 i ulica Halicka L 11 , w Krako­
wie Sukiennice 1 20 i w Czemiowoach 

Rynek L 2.

U S T a JU -czy cie l t a ń c ó w  
artyita-estetyk

Emil Dworsak
we Lwowie

je  lekcy i na prowincyi, w damo

lińskiego 1. 2.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


